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C^ny ogłoszeni 
fT-rfd tekstem t. I l-a strona 40 V 
n w. m/m 1 tam, strona 6 ra.ii. w 
•kicie 40 f r j nekrologi 29 £M twy-
tcaa|n» 15 ( 1 1 etroną 10 tamów. dro­

bne 13 gr. ta wyraz; dla potzakaia-
tycb prany 10 (&: natmnłcjare o|to-
eseaie U 0 t l i dla bezrobotn, 1 tU 

Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc 
drożejt ogłoszenia zasraniczce I 

trójkolorowe 9 100 proc drożej. 

Za terała druku administracja nic 
odpowiada. — P, K. O. Nr. 68009. 
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Pomnik ofiary 
wojującego nacjonalizmu 

Na miejscu zamordowania znanego poli­
tyka niemieckiego centrum Erzbergera, 
który padł z ręki .nieprzejednanych na­
cjonalistów w lasku koło Grlesbach w 
Szwarcwaldz|e za politykę porozumienia 
z sąsiadami Niemiec, — została wybu­
dowana i poświęcona kaplica „Regina 

Pacls". 

RAPORT HRABIEGO 
o stosunkach polsko-gdańskich 

został opublikowany w Genewie. 
Genewa, 8.9. (Od wł. kor.) Wczoraj ] wypowiadane są z wielką natarczywo-

w Genewie został opublikowany raport ścią. Raport kończy się podkreśleniem, 
wysokiego komisarza Ligi Narodów,! wyrażonej przez rząd polski gotowości 
hrabiego Graviny o Gdańsku. Raport1 niesienia Gdańskowi pomocy w jego 
stwierdza, żc hr. Gravina zastał w Gdań 
sku na wiosnę roku bieżącego 

sytuacje bardzo obostrzona. 
Walki uliczne w czerwcu przybrały 
groźne rozmiary. Sprawa zakazu nosze­
nia mundurów nie została jednak zała­
twiona przez senat pod pozorem, że po­
licja i partjc polityczne łatwiej będą mo­
gły sprawować kontrolę nad swymi 
członkami, gdy 

noszą oni mundury. 
Hrabia Gravina stwierdza dalej, że dla 
stosunków polsko - gdańskich przyno­
szą bezwzględną szkodę manifestacje, 
organizowane na terenie miasta przez 
niemieckie i gdańskie partje prawicowe, 
w ciągu których aspiracje nacjonalisty­
czne w kierunku 

powrotu Gdańska do Rzeszy 

Strażnicy sowieccy uprowadzili dwu żołnierzy KOP. 
Strzelanina na p o g r a n i c z u . 

Wilno, 8 września (Od wł . kor.)— 
Na odcinku granicznym Dołipinów w po-
wiiecie wilejskitn patrol KOP-u został na 
padnięty przez kilkunastu strażników boi 
szewickich, którzy obu kopistów siłą u-
prowadtzili 

na swojo terytorium. 
W chwilę patem nadbiegła zaalarmowa­

na placówka KOP-u, którą bolszewicy 
przy w tal. strzałami z rewolwerów, u-
niemożliwiająo w ten sposób 

Interwencję. 
W związku z tom incydentem będzie wy 
znaczona konferencja przedstawicieli 
władz polskich i sowieckich. 

ciężkiej sytuacji gospodarczej 
Wśród sześciu załączników do ra­

portu znajduje się również 
tekst noty 

komisarza generalnego Rzeczypospoli­

tej Polskiej, ministra Strassburgera, do 
wysokiego komisarza Ligi Narodów z 
dnia 1-go b. m. Nota ta wskazuje, że u-
trudnicnia w stosunkach polsko - gdań­
skim są wynikiem 

niepokoju I podniecenia 
panującego w Gdańsku od szeregu mie­
sięcy, wskutek maniiestacyj elementów 
skrajnych. 

zerwanie stosunków iloilnd 
między Watykanem a Kownem. 

Kowno, 8.9. (od wf kor,) Litewski 
chargie d'affa'res przy Watykanie opuścił 
swe stanowisko I 

przybył do Kowna 
kak wiadomo nunjusz papieski Bartolo-

ni został przed kilku miesiącami przymu 
sowo wydalony z Litwy powrót przed 
stawiciela Litwy oznacza zerwanie sto­
sunków dyplomatycznych między Waty­
kanem a Kownem. 

Hughes przewodniczącym 
konferencji rozbrojeniowej ? 

30 miljonów ludzi głoduje. 
Groźna sytuacja w Ameryce 

ciernie 

Potworne mężobójstwo. 
Tragiczny finał sporów małżeńskich. 

Lwów, 8 września. W domu przy 1 na 1 
dze Lubieńskiej L. 29 we Lwowie roze- rń e 1 
grała się ponura tragedia rodzinna. 

Zamieszkały tam konduktor tramwa 
jowy Rudoll Koszyczek został w potwor 
ny sposób 

we ś"te zamordowany 

\ leżał trup męża, by o fakcła 
iz'af się 13-letnt syn. poczem 

po wyjściu syna do szkoły, zamknąwszy 
mieszkanie na klucz zbiegła. 

Donat, absolwent 6 klasy gimnazjal­
nej był sierżantem WP. 1 obrońcą Lwowa 
żona zaś je 'o trudmła się sprzedażą ob-

Chlcago, 8 września (Od wł. kor).— 
W czasie ubiegłej niedzieli w wielu miej 
scowiościach odbyły się 

wiece robotnicze 
na których wybitni przedstawiciele orga 
niizacyj robotniczych omawiali 

grozę położenia gospodarczego 
szerokich mas w Stamach Zjednoczo­
nych. Mówcy podkreślali! iż licząc prze-

rodzlnę na 5 osób, 
a liczbę bezrobotnych na 6 miljonów w 
Stanach Zjednoczonych cierpi głód co-
naijmmiej 30 miljonów ludzi Jako reme­
dium wysuwane jest skrócenie czasu pra 
cy, taik aby wszyscy mogli przynajmniej 
po kilka dni pracować. 

B. amerykański sekretarz spraw zagra 
nicznych Hughes, obecny prezes ame 
rykańskiego Sądu Najwyższego, obej 
mie prawdopodobnie przewodnictw* 
konferencji rozbrojeniowej, która zbie 

rze się w Genewie w roku 1932. 

Zamach na pociaj 
pod Bezdanami. 

Wilno, 8 września. Na szlaku kolejo­
wym Bezdany. Wilno na 433 kilometrze 
patrol policyjny znalazł zaporę w post;i 
ci dwu słupów kamiennych ułożonych 
na torze kolejowym. Słupy kamienne do 
oznaczania kilometrów, wykonaipe zosta 
ły z zfemi przez nieujawnionych spraw­
ców. Zaporę zdołano usunąć tu i przeć' 
nadejściem pociągu-

J e s z c z e w tym tygodniu z a p a d n i e d e c y z j a 

o terminie zwołania sesji Seji i Senatu. 

przez swoją żonę. Koszyczkowa ugodziła ' razów. Z.-urt'. iali o b 0 j e dobrze, mimo to 
męża w głowę żelazkiem od prasowania,' pożycie km było niezgodne, a to z powo-
poczem zadała mu szereg dosów nożem j du lekkomyślności denata, który trwonił 
w piersi. Po dokonanej zbrodni Koszycz 
kowa 

zasłoniła parawanem łóżko 

pieniądze 
Za zbiegłą 

policja. 
morderczynią poszukuje 

Nowy wynalazek dla ratowania załóg lodzi 
podwodnych. 

Warszawa, 8.9. (Od wł. kor.). W cią­
gu bieżącego tygodnia zapadnie decy­
zja o terminie zwołania sesji izb usta­
wodawczych. 

W kołach politycznych przywiązują 
do tej sesji duże znaczenie. Sądząc z do­
tychczasowych prac rządu, przedmio­

tem obrad będzie szereg 
projektów ustawodawczych 

posiadających wielką doniosłość dla 
Państwa. Poza projektami, związanemi 
z akcją łagodzenia bezrobocia, rozpa 
trywanc mają być projekty ustaw samo­
rządowych i skarbowych. 

Nowa ustawa uposażeniowa 
dla pracowników państwowych wojska i policji. 

Warszawa, 8.9. (od włas. kor.) Jak [ wojska ipoltcfi Przy opracowywaniu tej u 
się dowiadujemy Ministerstwo Skarbu o-. stawy za podstawę mają być wzięte obec 
praoowuje nową ustawę uposażeniową ne płace pracowników państwowych. 

oddzielną dla cywilnych 
pracowników państwowych I odrębną dla 

Niezwyhła odwaga kobiety. 
Nie zlękła się rewolwerów. 

wieka I kabel telefoniczny do wnętrza łodzi. Prace ratownicze mogą potem 
być podjęte wspólnie przez załogę pozostającą wewnątrz łodzi oraz okręty po­
mocnicze. Do lodzi można też pompowaó świeże powietrze zapomoca kabla po­
wietrznego, którego koniec wydostaje sie na powierzchnie również zapomocą 
aparatu ratowniczego Don Genovy. U góry: Łódź dla eksperymentów C3. U 

dołu« t.ńdż ratunkowa wydobywa z wody aparat ratunkowy. 

Kielce. 8 września (Od wł. kor.). — 
Dwaj bandyci uzbrojeni w rewolwery 
wtargnęli wczoraj wieczorem do sklepu 
spożywczego we wsi Świetlica pod Iłżą 
i steroryzowawszy właścicielkę Stankie 
wieżową zażądali 

wydania pieniędzy. 
Stankie wieżowa stawiła opór. Zbrodnia­
rze dali do niej kilka strzałów raniąc ja 
ciężko w klatkę piersiową oraz w ramię. 

Następnie bandyci przeszukali szufla­
dy i zabrawszy 

całodzienny targ 

Bezpośredni mordercy 
ś.p. Hołówki w więzieniu. 

Lwów, 8 września. Śledztwo w spra 
wie mordki truskawieckiego posuwa się 
w szybikiem tempie naprzód. W ręku 
władz znajdują się już 

czterej sprawcy mordu, 
poszukiwani są jeszcze trzej. W każdym 
razie bezpośrednio sprawcy zibrodni są 
już w więzieniu. 

Romantyczne pogłoski o aresztowaniu 
wyczerpanych j bladych ze znużenia 
zbiegów, ukrywając, się po lasach, są nie 
prawdziwe. Ukrywali się oni po wsiach 
w pow. dlrohobyckim i tam aresztowała 
ich policja, przyczem znaczną rolę ode­
grała wyznaczona 

nagroda pieniężna. 

umknęli. Nieprzytomną Stankiewiczową 
cy. W stanie beznadziejnym ofiarę ban­
dytów przewieziono do szipMala w I ł i y . 
w kilka godzin później znaleźli wieśnia-

Kapitulacja rewolucji 
w Chile. 

Entuzjazm ludności, 
Buenos Aires, 8 września. Według d̂  

niesienia z Santiago de Chile, powstań­
cy 

poddali się bezwzględnie rządowi. 
Wiadomość o tam wywołała w stodicy 
niesłychany entuzjazm. Ludzie wylegli 
na ulice, gdzie 

tańczyli i śpiewali. 
W urzędowych doniesieniach stwierdza 
się, że złożenie broni przez powstań­
ców nastąpiło po groźbie ponownego 
bombardowania-

Śnieg w Tatrach. 
Zakopane, 8 września. W Tatracl 

spadł śnieg, pokrywając szczyty. Wsku­
tek opadów śnieżnych nastąpiła doś* 
znaczna zniżka temperatury. I tak na lii 
Ii Gąsienicowej termometr wykazywał ć 
stopnic poniżej zera, zaś przy Morsklem 
Oku 5 stopni. Również w samem Zakopa 
nem nastąpiło znaczne oziębienie. 

Powódź w Indjach. 

Dolar w Łodzi. 
Prywatnie dolar w żądaniu 8.92,5 w 

płaceniu 8-91, 

W pobliżu miejscowości Salop, 250 kilometrów od Kalkuty woda zalała setki 
kilometrów kwadratowych. Jedynie linia kolejowa wystaje z wody. Na nasypie 
gromadzi się głodująca ludność. W Indjach podobnie Jak w Chinach tysiąc* ki­
lometrów kwadratowych zalała woda, miljony ludzi pozbawione zostały dachu 

i chleba. 
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Przemysłowiec wodzem terorystów. 
Wykrycia fabryki bomb w GenuK. 

K/ym. 8 wrzełnra. Wstrząsający dramat w 
Gerrni naprowadził policję tarntolszą na ślad ati-
tyfa*z: st.owskiego spisku, a zarazem rta źródło 
.-zorwm zamachów, jakich dokonano w ostatnich 
miesiącach w różnych miastach włoskich. 

Oncscilaj wieczorem okuło godz. 20 straszna 
detonacja w mieszkaniu 23-lwnicso przemysłów 
ca Dominka Rorenc zaalarmowała mieszkańców 
całej okolicy. 

Zawiadomiona policja przystąpiła niozwlocz-
r do badania 'ego tajemniczego wypadł;u. Mat 
i Bovone'a odniosła tak ciężkie rany wskutek 
-.splozji, że w nocy na niedzielę zmarła. Rów-

i eż sam Bovone 
odniósł straszne rany. 

Wskutek eksplozji maszyny pick !e'rtej oba ramio­
na zostały mo dosłownie wyrwane z tułowia, 
tak. że śmierć jego jest spodziewana każdcl 
chwili. 

Policja drkołKita szczegółowej rewizji w mi.' 
szkajv>j, które zostało zupełnie zdemolowane 
wskutek wybuchu Posz.uk i w.unta policji dały sen 
sacyjne Tcaultaty Znalcimo mianowicie 

wielkie Ilości materiałów wybuchowych, 
służących do sporządzania bont) I maszyin p!e-

kieli.ych. Jak ustalono, znaczne Bośta matorja-
łów wybuchowych przemysłowiec ukrjył w bez-
pieaznem miejscu daicko od swego mnieszkania. 

Ponadto znaleziono obfity materiał pżseircny. 
z którego wynika, że fioyorae w ostatnich, mie­
siącach czę.vto wyjeżdżał do Francji, gdrae odby 
wał narady z wlo>k:umi kołami ias^ysitowskienr. 

Rozchodzi się tu wyłącznie o osoby należące 
do antyfaszystowskiego związku w Paryżu. 

Z polecenia tychże osób Bovone według usta 
lonego planu organizował 1 przeprowadzał na 
terenie Włoch szereg zamachów terorystyoz-
nych. 

Dochodzenia ustaJily, że zamachy bombowe 
w o^aitnlch me-^aoach w Boł*nni*i Turynte. Oewi 
i innych miastach były dziełem grupy J3ovone'a 
oraz, że na najbliższy czas był piar-owesry aeereg 
dalszych zamachów. 

Wiadomcść o odkryefu w Gemil organfczacii 
terory stycznej i fabnkl bomb, zostnta potfaina 
wczoraj wieczór do wiadomości publicznej I wy-
,v ' ' ' < '!»'• ;• \\: Z r e . W zv. u 7. ta 
nfrrą aresztowano szereg osób. OminiJa publitfr/na 
dotnaga się ostrych ropresyj wobec sprawców 
zbrodniczych zamachów r-n4yfa6*ysł»w*fch. 

Dzisiejsze święto na '**m<*' Ci orz a. 
Olbrzymi zjazd p ą t n i k ó w . 

"zestochowa, 
i puda uroczys 

'inny, obchodzi 
•ki. Szczególnie 

sn Na wtorek dzisiejszy 
isć Narodzura Naisw. Marjl 
t przez cały Kościół katoll-
uroczyscic obchodzony jest 

dzicn R'go wtześnila na Jasnej Górze gdzie 
wznosi sic tron Królowe! 1 Pani naszej, a cho­
ciaż nic Jest to dzień oficjalnego święta, to jed­
nak ściągają, na Jasna Górp 

olbrzymie rzesze pątników 
z całego kraju. Dz-lcń R-go września samorzu­
tnie przeistacza sle dla katolickie) Częstochowy 
w wielkie święto. 

Tradycymym zwyczajem w dniach 7 I R-go 
wrzaania ludność chrześcijańska Częstochowy. 

a zwłaszcza dzielniry podjasnogrtrsktcl. przy­
straja okna i balkony, wieczorem zaś zapala u 
oknach lampki 1 świece dla dodania uroczyste­
go charakteru obchodowi! święta Narodzenia 
Nalśw. Marii Panny. ; .. 

Na nroczys'ość Narodzenia Naiśw. Marli 
Panny ze wszystkich stron kraiu przybywają 
na Jasna GVę niezliczone pielgrzymki. Zazwy­
czaj jest to największy doroczny ztazd pątni­
ków. |uż tez od ubiegłej nit-cIzIcH ulicami niki-
st l przeciągają kompamie pod przewód nic twem 
kapłanów I rozlegają się pobożni pleśni czy 
u/.\>l,*Ki OrKlCMr IOTC\Cil pifls1 iTICa. 

Zdarzenia i wypadki 
u oJ eg!.'«': do jy . 

(—) Urtzad wojew Sdzki w Łodzi, przez mini­
sterstwo robót pubłkzmych zawarł umowę z ho 
lendetską firn.a. Maałschappy Wegenbouw w U-
iredicife na budowę nawierzchni asfaltowej na 
długości 6 kl:.u pomiî ędzy Łodzią a Pabianicami. 

R<xztpoczęc.ie robót nastąpi z wiosną przy­
szłego roku, zakończenie zaś z drJcm 1 wrze­
śnia 1932 roku. 

Zapłata zaś za wyJconamie robót będzie u-
sk"-:vc'czi.i-«a w ciągu 4 lat po wykończeniu. 

(—) Z okazji cd-stutówcia TKmwika Bolesława 
Chrobrego w Gnieźaiie, p. prezydent Rziplitej o-
fiarowal katedrze gnieźnieńskiej jako stolec dla 
ks. prymaisa Hlonda tron Wilłieima I I , pozostały 
w Zdunku pozTOń«(kim. Wspaniały zabytek chw. 
lewo umieszczono w starym kapitularzu. Tron. 
który zidoM kiedyś sale reprezentacyjne Zamki, 
poznańskiego zbudowany jest z białego marmuru 
kararyjskiego w stylu bizantyjslko-romańskim i 
waży 90 centnarów. 

(—) Acro-klub R P. otrzyniał deipcszę z Cle 
yejand od kpt Orlińskiego, zarwiadainŁadącą, iż 
dzJNał w.eczorem będzie on przemawiał przez 
rai!;'). 

(—) W najbliższym czasie rząd postanowił 
wprowadzić w życie pewne uproszczenie racliun 
kowe przy wypłatach pensji urzędników, yprosz 
czenia w pierwszym rzędzie polegać będą na za-

' r •• " t u ' ' ; ! i poborów do równych dziesiątków: 
ivdół spon^ej 5 zł. I wgórę powyżej 5 zł. 

(—) Przewodniczącym zgroinodzonla L!.gi Na 
- I n n wybrany został delegat J^tMiwnjl TiituSe-
scu. Zgrojnadzcrrie przyjęło do wiadorrto,<ci wy-
nlenłieckic). 
rok sądu haskiego przeerwko un)l x l v i ] mustro-

(—) Na S?al'na M M M M zamnchn, • którego 
ir l'vk czerwony dyk;.i.»or wyszedł cafo. Zama­
chowiec pozbawili się zycła 

(—) Marszałek Piłsudski przyjął m pófgodz'n 
iv] midN^H ambasadora włoskiego w Warszn-

Strajk 16-stu tysięcy robotników 
wciągnął przemysłowców w kłopotliwą sytuację. 

Łdż, 8 września. Proklamowany przez Kartel 
ZZP strajk robotników — kottoniarzy — w dniu 
dzisiejszym ogarnął 

wszystkie fabryki pończoch. 
Ze względu na zredukowanie zarobków robot 

ńiJków od 20 do 40 procent prace porzuciło 16 
lysiecy robotników. 

Wskutek powyższego — stanęły fabryki: Ei-
zepberga. Eei-serta i Szweikerta. Margulesa i 
Wolmana. Litrowskiego, Haua. .Parisete" Kona, 
f*n--n ika i wielu mnych. 

Od samego rana zorganizowanych zostało kil 
kadziesiat 

komlsyj strajkowych. 
które ruszyły na miasto, aby powstrzymać od 
pracy tych. do których nie dotarła jeszcze wieść 
o proklamowanym strajku. • 

Przemysłowcy nie Uezvti na to, te strajk Juz 
dziś wybuclmie. to test fakt tan zaskoczył ich nie­
spodziewanie. 

Dziś rano do związku pończoszrtiików zwró­
ciło się telefonicznie kilku przemysłowców, lrtó-
rzy oświadczyli że są aoOowi do podroioariia 

starych umów. 
Są to iedtlalk jednostki I dlatego przedstawi­

ciele związku nie konferowali z nimi. wska.zując 
drogę do insipektoratu pracy, adzie znałduia sle 
umowy do podpisania. 

Dziś o godziinie 12 w południe do inspeikitoratt: 
Pracy uda sle delegacja robotników-kotoniarzy 
którzy przedstawia inspektorowi swe obecne po­
łożenie i prosić będą o przyśpieszenie rozwiąza­
nia zatargu. 

Przykry wypadek proboszcza pabjankkiego. 
Od dłuższego już czasu 

W«o. hr. Lulig! Vamufe:i1-Roy'a. 

Częstochowa. 8.9 
Magistrat prowadzi reboty niwelacyjne placu 
przed szczytem klasztoru Jasnogórskiego. Plac 
ten jest rozkopany, znajdula się tam 

przepaściste doły. 
które nie sa. zabezpieczane należycie i stanowią 
groźną pułapkę na przechodniów zwłaszcza 
nocną porą. plac bcwicm w dodatku nie jest o-
świ':t!ony dostatecznie. 

Że tak iest, stwierdził to w przykry sposób 
wypadek jaki mial miejsce nocy ubiegłej. Oto 
przybyły z kompania 

ks. proboszcz Leopold Petrzyk z Pabianic 

zamieszkały u SS. Szarytek, przechodząc przez, 
plac przedszczytowy, a nie zauważywszy po 
ciemku, pozbawionego zabezpieczenia, głębo­
kiego dołu. wpadł na dno tak nieszczęśliwie, ze 
oprócz ogólnych potłuczeń, doznał skompliko­
wanego 

złamania nogi 
w dwuch miejscach. O sile upadku <wladczv 
fakt, że złamana kość przebiła mięśnie ftkórc. 
wychodząc mzewnątrz. Na wołanie o ratunek 
zbiegli sle ludzie I wydobyli nteszcze*ttweg 
kapłana, który następnie przeniesiony został d<-
zakładu SS. Szarytek na kuracje. 

Robotnik pod autem. 
I.•'.'!/. 8 wrześni*. W dniu wczorajizym, w co-

d/inarh popołudniowych w bramie prty ulicy 
Zgier.ikb-j Nr. 30 otruła się jodyna jakaf młoda 
kobieta. Zawezwany lekarz pogotowia po udziele­
niu pierwmej pomocy przewiózł deaperatkg do 
srpitala miejskiego w Radogoazrzu. Nieznajomi 
okuziiln nie 24-letnia Weronika Kupczyk, bezro-
1'ntnii, /.imię... kitla przy ulicy Cdańnklej Nr. 106. 
1'rzyczyr.ij rozpaczliwego kroku — brak środków 
do życia. 

Na nllcy Piotrkowskiej aoitał przejechany przei 

samochód 27-letni Eugenjuii Milczarek, robotnil 
nezonowy, zamieszkały przy ulicy 28 p. Strzel. Kan. 
41. Milczarek odniósł ogólne obrażenia ciała. Lekarz 
miejskiego pogotowia ratunkowego po udzieleniu 
pierwszej pomocy przewiózł ofiara wypadku d« 
domu 

Na ulicy Brzezińskiej soatai przejechany przez 
wóz 7-letnl Mojiesz Colder, syn handlarza, za­
mieszkały w Poddębicach. Chłopiee odniósł ogól­
no, ciężkie obrażenia dała. Przewieziono go na 
kuracje do szpitala. , 

l-mzy Dźwiękowy Kino-Tcatr 

SPLENDI 
N a r u t o w i c z a 20 

Dziś uroczysta premiera 
Otwarcie sezonu 1931132 

Drrmiat 
miło^cł 
intryg 
pestępu 

wspaniała 
wystawa 
fascynu­

jąca treść 

Pieśni 
i tance 
rosyjskie 

Wspaniały film dziwię 
kowy ilustrujący 

krwawe dzieje roku 

1 9 O f 

r1.VWCf0l,l.AJAe* 

Ponure wizje dsi-
kieb tortur, strasz" 
nej kaćni. Poświą-
cenie mętów, synów 

i braci. 

^ Ć . : " Adama BR0DZISZA 
kreującego symboliczną ro lę gorącego pat r jo ty 

W pozostałych rolach: 

Michał Varkonyl 0. Zarąbianka La Jana 

Kupony ulgowe, bilety wolnego wejścia 
n i e w a ż n e . 

1 Passe p a r t o u t 

Początek seansów o godz. 4.15 
Aparatura Western Elektr, 

Do akt Nr. 813 — 1931 r. 

OOLO-SZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Zgierzu. Sta­

nisław Scholtze, zamieszkały w Zgierzu przy ul. 
(len. Dąbrowskiego 18, na zasadzie art. 10.10 U. 
P C. iftla&za. te w dniu 15 września 1931 r. od 
go4s. 10 rano w Zgierzu, przy uł. Piłsudskiego 
nr. 9 odbędzie sle sorzetkiź z przetargu publicz­
nego ruchomości, należących do Mendla Gibrałte 
ra 1 składających sle z mebli oszacowanych na 
suma zł 1350. 

Zgierz, dnia 20 sierpnia 1931 roku. 

Komornik (—) St. S c h o l t z e . 

Dr. J. i\ADEŁ 
Akuazer ja choroby kob iece 

godz. przyjęć od 3-5 i od 7-8 pp. 
Pomorska Nr 7 tel. 127 84. 

DOKTOR 

H . W0ŁK0WYS1C. 
Cegielniana 4, tel 216-50 

powrócił. 
Specjalista chorób skórnych l wene­
rycznych. Eleutroterapia. Leczenie 

lampą kwarcową. 

Przyjmuje od godz. 8 — 2 1 od 5 — 9. 
W niedziele I lwięta od 9 do 1 w poł. 

K I N O - D Z W I Ę K C W I 
O d w t o r k u , dnia 8 do peni&dzi ł t lku,dn!M 14 w n e i n ' « 1931 r o k n włąesnie 

Wielki dramat 
dźwiękowo-śpiewny 
w naturalnych kolorach 
Nnis!ynni«|szy ŁAWRElaCE T IBBETT 

K!HAskie ? o 178. 

liplewak <wata 
Nad program. Dodalek dźwiękowy! 

Początek seansów w dni powszadnia o joJz, 4-oj. w soboty, ni .dn. l t I święta o godz. 2-«j (.p. 
Ostatul aeana • godzinie 9.15. Na pierwizy taans wlzyatk-i* miejsca po oO groszy. 

Nattepay program: w W I v t T f t O O M O R Z A " W rolach <!.M Malicka, A. Brodzisz E. Bodo I Jtapowskl. 

M J f S L m Pw łfl * B i P < 

Specjał.sta chorób skórnych 
I WENERYCZNYCH. 

(II NAWROT Nr. 2. Tel. 179-89. 
Pr/y|mu)e do 10 rano 1 4 — 8 wlecz. 

W niedziele I I - 2 po poł. Panie 4 — B. 
Pla nlertm^nych CFNY 1FCZNIC. 

Dr. mcd. 

Saeclsuata chorób skórnych, weuerycmycb 
I moczopłclowych 

UL Cer;?*.-talann Nr. 7. T e l . 1 4 1 - 8 3 . 
(według statej numeracji, ul. Cegłelr'-—* 43) 

Przyjmuje 8 - 10. 12 - 2 I 5 — 8 T b.>-Jzlele 
1 święta 9 — 11 rano. 

Dla pań ut1n'k-lna poczekalnia. 

Chorzy na ruptury i rim Mettwa!!! 
P o m o c I Bleiitelc b e z o p e r a c ? ! . 

KUPl fKY. ;ako leż kalactwa nie wolno 
zaniedbywać fSiyż skutki dla życia ludzkiefo 
są bardzo xii, b ̂ zpiacznt. RuptUTI staje si< 
wielką iak głowa ludzka i konewka spowodo 
wać motł śmiertelne powikiania kisze't. 

Specjalne lecznicze iiandaże nrtooei2ycz-
n« Jumowe moiej metody usuwają radykalnie 

i Y ]I] nainiebezpieczoieisze i oa:za9larjaisz» rop' 
\ \ J tury u mężczyzn, kobiet i dzieci. N b afcrzy-
j w l e n i e krętrosłupu, p r r e c i w t w o r z e 
1 I uiu sif} g a r b ó w i y r v v l i c y , leezn. gor-
\ | sety ortopedyczne. l,u skrzvwionvch nóg 
47 i płaskich bolących *'up. wkiady ortope­

dyczne. Sztuczne nogi i reca. 
SwtadaetW* ;>ochwalne wystawili prol. uniwersyt.: lJrof. Dr. K. l ia r^cz 

pro) dr. J . Marischler, prol. dr. B. Aic inno 

S p e c . J. o rSoper l . z e L w o w a , 
Lódt, u l . WÓLCZAŃSiCA nr. 10, f.-or.t pa r te r te ! . 221-77 

Przyjmuje od 9—1 i od 3—7, 
U W A G A l Osobiste jawienie się chorych iest konieczne. 

Ubezpieczonych w Kasie Chorycb m. Łodzi przyimuję. 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
Stwierdzam, te cierpiałem na ruiture. na którą byla-u ouerow^ny 

I w 3 tygodnia po operacil ruptura wrSciła. Oził da'ęk! t. i ł ł ina* rt'i ban­
dażowi metoty W. i'ana Uyr. J. RA?APOUTA z.rn w Ło.lzi ul, ^ólazła-
ska Nr. 10 czuję się bardzo dobrze. 

Or. med, 

R e l c l i e r 
Specjalista chorób skórnych 

I wenerycznych. 
Leczenie djatcrmją. Elcktroterapl*. 

ul. Południowa Nr. 28, 
t e ł . ^ O t - 9 3 . 

frzyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 wiecz 
w niedziele od 9— 1 p. p. 

O l a n iezamożnych ceny lecznic . 

Do tfcC Nr 812 — 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Zgierzu, 
Stanisław Scholtze, zamieszkały w Zgierzu przy 
ul. Dąbrowskiego 18, na zasadzie art. 1030 Ust. 
Pust. Cy-w. ogłasza, ze w dniu ló. września 1931 
r. od godz. 10 rano we wsi Aniołów Etn. Brtrzyca 
Wcika odlł<fd.zie się sprzedaż z przcDirgu pu-
bHaBr.ego rucbamofc? na'cżącycli do Teofila lieł 
dowskłlcao i składających s i* z 2 krów oszaco­
wanych na stttnc ŻŁ 450. 

Zgierz dnia 29 sierpnia 1931 r. 

Komornik Scholtze. 

P rąd wyaok fe j f r e k w e n c j i 1—S mll jo-
nóa* • p r o m i e n i a m i r e d a 

(Metoda Zeileiaa) 

D r . Med. 

JAN POLAK 
6-go Sierpnia 22 tel. 164-21 

i Do aJct Nr. 999 - 1930 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Powiatowego w Zgtersu 

Stanisław Scholtze, zamloazkały.-w Z b I o ^ N prz? 
iii. Dąbi askteao 16. na zasadzie art. 1030 Ust 

| P. C. ogi< -za, że w dniu lS września 1931 r. « 
gada. 10 r.jno w Zgierzu, przy ul. Dabrowskilegn 
nr. 18 odbędzie ale sprzedać x pnzetargu nu-
bilcz-nego ntcrrornoAcL należących do tlrrrry: „Jul 
hvsz Hoffman" 1 sMadalącycb sle x 18 tysięcy 
Jog. czeki żeliwnych oszacowanych na suma zł 
7200. 

Zgierz, dnia 20 sierpnia 1931 rołou. 

Komornik (—) St. S c h o l t z e . 

Dr. med. M. GŁAZER 
powrócił 

UL ZIELONA Nr. 6. TeL 185 49. 
choroby skórne i weneryczne. 

Od 12 - 2 1 7 — 8,30 wiece. 

P o w r ó c i ł 

Dr. C. RYDZEWSKI 
b. lekarz Szpitala Sw. Łazarza w Warszawie. 

Chor. skórne 1 weneryczne. 
Przyjmuje od 7—9 wlecz., niedziele I święta 

od 10—12 z rana. 

trtDZ, AL KOSCISZKI 27. tel. 14M)l. biuro 
„Polruch" poszukuje — poleca, gospodarstwa, 
domy, wille, place, lokale, parcele, mieszkania, 
ookoie umeblowane 

OTOMANY skrzj nkrjwe, tapczany leżanki, 
I Lrzesła dębowe, robota solidna, warunki do-

óJ-ne, ceny niskie. KJlirtsk'egx> 1*0. Przeździec. 
! k i . 

. ' i LUCI IuTA u-ecznlna Wynalazek Eufonja za-
d-.-tronstrowany specjalistom. Usuwa przytępio­
ny słuch, szum, cieknieńie uszów. Liczne po­
dziękowania. Żądajcie bezpłatnej pouczającej 
hroszury. Adres: Cufrmja Liszki koło Krakowa 

POKÓJ do wynajęcia bez mebli, oddzielne wei-
.•'..-'« m «że być na dwie o>obv cd fr>ntu IV piętro 

' j : .<- i i.- 1 M-,a 7'. 

(>ever. 

n?WAŁE w v/,:?k-=zej »o«cl. tylko 
a hrdshldluroilsoł sbrdlu sbrdet 

Sklep kolonialny. Łódź, Głryw-

Dr. med. 

ul. Andrzela 5. Tel. 1 5 9 - 4 0 . 

Choroby skórne, weneryczne I moczoplclowc. 
EIcktroterapla, diatermia I lampa kwarcowa 

Przyjmute od 8 — 11 I od 5 — 9 po I. 
W niedziele I lwięta od 9 -> I przed poU 

D r . med. 

Z. RAKOWSKI 
(ONSTANTYNOWSKA 9 . TeL 1 2 7 - 8 1 . 

Specltllsta chorób uszu. oosa, gardła I płuc 
Przyjmuje od 12 — 7 I 3 — 7. 

Od 10—11 I od 2—3 w Lecznicy, Zgierska 17. 

Dr. med. Różaner 
powrócił. 

Speclellsla chorób skórnych, wenerycznych 
i moczopłclowych 

ELEKTROTERAPJA. 
ul. Narutowicza 9. tel. 128 - 98. (Dzielna) 

Przyjmuje od g. 8—10 rano i od 5—8 po poł. 
Oddzielna poczekalnia dla Pad. 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne 1 weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Telefon 245 2 1 . 

Przy jmuj * od 8 — 1 1 rano, 1 — 3 pp. 1 od 
godz. 6 — 9 wiecz . 

W niedziele i święta od 9 - 12 w poł. 

S Z K O Ł A T A Ń C A 

Karola Trinkhausa 
członka IV. L C. w Paryta I Z. R: Ch w Polses 

u l . ANDRZEJA 1 7 , tel . 2 0 7 - 9 1 . 
W y u c z a w g r a p a c h 1 oddz ie ln ie 

oatatnfeh nowości sezonu! 

R?e tnkie (ftcrralów zi tlmism 
Nia dajcie się aa ale 
Innego rzekezao równia 

dobrego namowie 

OŁŁA" 
to szarka wypróbowana 
w eiąga dziesiątków lat. 

Takt* aatyseptycznle (preparowana 

Reklama to potęga. 

(—) St Saczepaśeki 
Łódi, ul. Słowiańska 18 m .24 

DO ry-nwatiicjro interesu poswiikude sipolnika (spól 
niczki) z kapitałem pieć tysaocy zł. Wlado-
^ Ł ó d f r yL DwnrsC. aa, fd. Isntefc. 
ZAGINĘŁA karu rejositracyina na nazwisko No-
:*L<HU.ó?.ef.>vXu;M!a.przez Bintro W. P. w Łod^i. 

;ek 4-"r"o mieskecny bronzowy" l a -
:a proszony jest o odprowadzenie 
ka\ nr. 2-i do B. RtiigowskicJ. za wy 

ZAGINAŁ pic^ 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł Ó D Ź - P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdej pełnej 
godzinie od 7-ej rano do 2 1 w wiecz. i n l . Wólczańskiej 232, przy 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1 .30 cena 3 . 5 0 gr. 

http://Posz.uk
http://ni.dn.lt
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czy inno sKffti 
Katusze w pokoju sędziego. 

Niedawno znaleziono w Paryżu zwło 
ki żony muzyka, pani Mangot, z prze-
strzelonem sercem i z rewolwerem w 
ręku. Wszystko wskazywało na samo­
bójstwo. Policja podejrzewała jednak 
zręczna inscenizację i przypuszczała, że 
chodzi tu o 

morderstwo skrytobójcze. 
Stwierdzono, że krótko przed śmiercią 
widziano zmarłą w towarzystwie Jej ko­
chanka, niejakiego Ludwika Bonico. A-
resztowano KO W tych dniach i natych­
miast poddano śledztwu. 

Przedewszystkiem zapytano podej­
rzanego, w jaki sposób spędził popołu 

sze szczegóły z jego życia i tak go zmę 
czouo, że gdy następnie wrócono do po­
przedniego tematu. Bonico zaplątał się w 
zeznaniach i wipadł w całą sieć sprzecz­
ności. W końcu musiał przyznać, że w 
ciągu fatalnego popołudnia widział pa­
nią Mangot, przysięgał jednak, że rozma 
wiał z nią tylko przez kilka minut. 

Przyszedł do niej. aby jej powiedzieć 
że rrywa z nią. poczem ona popełniła sa 
mobójstwo w jego oczach. 

Zeznania Bonica, które rzuciły wiele 
światła na te pozornie tajemnicza spra­
wę, trwały przez całą noc, aż do rana. 
Bonico wyszedł od sędziego śledczego 

W z d ł u ż K o r d y l j e r d w -

W kraju najnowszej re 
Smutny kraiobras cftileńskiej republiki. 

dnie przed śmiercią pani Mangot. Potem wyczerpany doszczętnie i duchowo zła-
wypytywano go o rozmaite najdrobniej1 many. 

Skrwawiony welon oblubienicy. 
Szczegóły tragicznej uczty weselnej. 

W małej wiosce rumuńskiej, Jacica 
Nowa, pod Czerniewicami, odbywało się 
właśnie 

wesele piękne] dziewczyny, 
która budziła podziw i pożądanie całej 
nęskiej młodzieży. 

Elcna Ukraina była pozatem córką 
najbogatszego we wsi gospodarza, nie 
dziw więc że o rękę jej starało się wielu 
kawalerów z sąsiedztwa- Gdy z pośród 
licznych swych wielbicieli dała pierw­
szeństwo młodemu Wasylemu BiMsikle 
mu i za zgodą rodzic, postanowiła sta­
nąć z nnn na ślubnym kobiercu, wieść ta, 
wśród spostponowanych kaińdydatów i 
wywarła 

piorunujące wrażenie, 
W oznaczonym czasie odbył sftę ślub 

.nłodej pary, a potem huczne wesele, jak 
przystało na bogatego gospodarza. Ody 
cała wieś zgromadzona była w domu U-
Icrainów, 1 po sutej uczcie miały właśnie 
rozpocząć się tańce, na progu stanęli 

dwaj odrzuceni wielbiciele panny młodej 
i zmierzywszy z karabinów oddali sze­
reg strzałów w rozbawione towarzy­
stwo. 

Skutki tych strzałów były straszne. 
Na miejscu aginęlł obole rodzice pan 

ny młodej oraz jedna z druchen. Państwo 
młodzi odnieśli 

śmiertelne rany. 
Wśród ogólnej paniki, gdy goście we­

selni w popłochu uciekali z charty, obaj 
mordercy, podszedłszy do broczącej 
krwią oblubienicy, zdarli z niej wieniec i 
welon ślubny, oraz bukiet który trzyma­
ła w reku [ oddalili się spokojnie, jak gdy 
by nic nie zaszło. 

Z karabinami gotowemd db strzału 
przeszli przez całą wieś i zniknęli w r> 
taczających ją lasach. 

Wobec tego że lasy te ciągną się al 
do granicy sowieckiej, jest wątpliwe, 
czy żandarmerii rumuńskiej uda się wy­
siedlić i ująć potwornych zbrodniarzy-

Santiago di Chile, w sierpniu. [ bowiem to chwiał się i kołysał na wszy-
Ze stolicy kraju wyjechałem nową stkic strony, to znów gwałtownie ppd-

linją kolejową, prowadzącą w kierunku skakiwał. 
południowym, a ponieważ na tej linji Ody na licznych zakrętach pociąg 
nikomu się nie śpieszy i pociągi chodzą 1 mocno zaczyna rzucać, zamykam oczy, 
bardzo wolno, spędziłem w wagonie ca 
łe 26 godzin. Siedziałem w swoim orze 
dziale, czytając najnowsze wiadomości 
rewolucyjne z Peru lub Argentyny oraz 
komunikaty o kryzysie gospodarczym 
w Ameryce Południowej. Jazda ta osta­
tecznie nie należałaby do najgorszych, 
gdyby nic pewne... ale: mianowicie przy 
pomniała nieco przeprawę wózkiem po 
kamienistej i wyboistej drodze. Wagon 

wciskam się w oparcie wagonu i zdaje 
się na łaskę losu. W prawie akrobatycz­
nej postawie oczekuję jakiejś nieprzewi­
dzianej przygody, a patrząc na krajo­
braz, przez który wolniutko sunie po­
ciąg, rninnwoli w fantazji mej przesu­
wają się obrazy z nie tak dawnej prze­
szłości — olbrzymie dziewicze lasy. 
przecięte szerokiemi dolinami, przez 
które przepływają nieznane rzeki, a da-

Olbrzym powietrzny w kąpielisku milionerów. 

Wesołek z siwą brodą. 
B. Shaw ma dwie twarze. 

Pomimo licznych obrońców, srtaraóą-
cycfa sie wyjaśnić, albo osłabić przynaj­
mniej przykre wrażenie różnych niby— 
..figlarnych" enuncjacji starzejącego się 
wesołka literatury angielskiej, enuncja­
cje te wywołują coraz większy niesmak 
i coraz wiece] trzeźwych głosów kry­
tycznych. M. in. w prasie angielskiej pod 
kreślaua jest rozbieżność pomiędzy enum 
^jacjami Shawa a realnemJ faktami z ję­
to życie. 

Tak np. Shaw powiedział: 
— 7 y i e w kaplŁcbstycznem państwie 

wydaje m<i sie 
rzetelna torturą. 

Wszyscy wiedzą doskonale, tt Ber­
nard Shaw doskorale znos* „tortury 
r r / j b ywan i i w paustwie kaipŃtallstyc* 
nem. Ma on około 2 n/ijonów zł. docho­
dów rocznie. Jedynie za samo mieszka­

nie swoje płac! ekoło 60.000 stoiych aa 
rok. 

W obecnym sezon;* wklejano Shawa 
w teatrze w tov ajzyałwfe: eieKnnckieJ 
pani UucKey Wai d ?rzyjadóNci Wa!#. 
indyjskiego milionera itr FUlpa bassona. 
w io l k i co właścicicia domów handlr 
w \ : h Gordona be'frldgea, lady Asquith 
I Oxford, wreszcie obwieszonej od stóp 
do głowy klejnotami 1 ksleinfczki Rox-
burgiie. 

Bernard Shaw miał na sobie wspania­
le skrojony smoking, którego twórca, ffitf 
droższy krawiec w Londynie rde omfasz 
kał wywiesić za szybą swtego magazynu 
„ że tu ubiera sie Bernard Show". 

Tak. tak, w Anglii, szczególnie sooja 
HścJ i staruszkowie z stfweml brodamt są 
największymi snobami kapitałlamn. 

Olbrzymi bydroplan DOX wyładował na plaży znanego amerykan? ki^o kapie 
Bska milionerów w Miami na Fłorydzle, cdzlo urzjrt*zono szereg UAÓw pokazo­

wych dla zblazowanych bogaczy. 

CZYTAJCIE ECHO! 

Pięć kobiet straci wzrok 
w skutek lekkomyślności uczestnika zabawy. 

Marla Żurawska 

TAJEMNICA 
CZARNE] RĘKI 

P O W I E Ś Ć . 

Debkatność uczuć, takt i miłość do pa 
sierbów, jakie wyłaniały się z każdego 
słowa barona ujęły mnie bardzo. 

Rozmowa trwała długo i zakończyła 
się ku ogólnemu zadowoleniu. 

Dowiedziawszy się, że będę jego men­
torem, Władzio uścisnął mnie serdecznie 
i oświadczył, że nie wyglądam na srogie­
go i nie wzbudzam w nim strachu. 

Od tej chwili zapanowały między nami 
koleżeńskie stosunki. 

Panna Mira wpatrzyła się we mnie wy­
mownie i uścisnęła mą dłoń. 

— Pan już wie o co mi najbardziej 
chodzi, panie Henryku — rzekła. 

— Będzie to moim najświętszym i 
najmilszym obowiązkiem — odparłem. 

Tego samego dnia objąłem posadę. 
Wieczorem, gdy rozeszliśmy się na spo­
czynek zaprowadzono mnie do wykwintnie 
urzrdzonego pokoju, jaki mi był przezna­
czony. Pozostawszy sam, rozejrzałem się 
z niedowierzaniem. Wszystko stało się 
tak szybko, niespodziewanie, że dopiero 
ter.iz ochłonąłem z wrażenia. 

Wiec los zagnał mnie na stałe do te-
ffo nałacu, stojącego na ruinach zamku 
^TM^nerro nrz?z fakira, o którym w ciągu 
łv!n tycodnl nie nrzestałem śnić i marzyć 

Wprawdzie wszvstko tu wysiadało zu­
pinie inacrei. niż w mei wyobraźni. Roz 
]"iała s** złuda, która mn*e tu nrzywiodła 
?ofTnałr błogosławiłem ja i czułem się zu. 
p?fr*0 zadowolony. 

Hłos Miry brzmiał mi ieszczę. w_ J£ 

szach. A więc nie rozstanę się z nią. Do­
pomagać jej będę w wychowaniu brata, 
zrobimy z niego dobrego Polaka. 

To przedewszystkiem powinno być 
moim celem i zaszczytnem zadaniem. 

Szum fal ukołysał mnie do snu. Dziś 
mogłem wreszcie spać spokojnie. Nie by­
łem już tułaczem, znajdowałem się pod 
dachem Judzi miłych, sympatycznych, 
kulturalnych" 1 przychylnie ml usposobio­
nych. Dziękowałem Bogu za jego łaski. 

Nazajutrz rozpoczęły się lekcje. Wla-
nbccnśt rureayyu d 
'dzio był chłopakiem zdolnym, Inteligen­
tnym i chętnym do nauki. 

Musiałem jednak uważać, aby się nie 
męczył, to też ilość godzin pracy była bar 
dzo ograniczona. 

Lekarze zalecili mu przebywanie na 
słońcu, ruch na świeżem powietrzu nad 
morzem. 

Ulubioną jego rozrywką były wyciecz­
ki łodzią w towarzystwie siostry. 

Ja zaś miałem w ciągu dnia parę go­
dzin wolnych do własnego rozporządzenia 

Jednak tego dnia, chłopak bawił się 
ze mna jak z nową zabawką i rozpaczał 
na mysi rozstania się na parę godzin. 

— Ależ Władziu, nie bądź natrętnym 
pan Henryk ma zapewne dość twego to­
warzystwa i pragnie wypocząć — zgro­
miła go siostra. Zapewniłem że najchętniej 
wezmę udział w projektowanej wycieczce 

Odczepiliśmy łódź. przymocowaną łań 
cuchem do skały, a ułożywszy Władzia 

Towarzystwo polskie, złożone z kil­
ku mtodych mężczyzn i kobiet wybrało 
się na zabawę do St. Calirte, wpobllżu 
Montrealu w Kanadzie. 

Jeden z uczestników zabawy 
znalazł pudełko, 

które usfiłował otworzyć, podczas gdy 
innf prayglądaK sic jego usiłowaniom. 

Na«łe nastąpił straszny wybuch, 
wskutek którego na miejscu zabity zo­
stał 27-4ctnl J. Mickiewicz, a śmiertelnie 

na kocach i poduszkach, panna Mira uję 
ła wiosła i odbiliśmy od brzegu. Nieznacz 
na iala zaledwie kołysała czółnem. W 
oddali widniały liczne łodzie rybackie, sto 

hące nieruchomo. Dzień nasycony spoko­
jem i pogodą, tonął w nieznacznej błę. 
kitnej mgle, owijającej przezroczystym 
woalem szeroką panoramę skalistego wy 
brzeża. 

Mewy krążyły nam nad głowami, Wła­
dzio sypał im okruszyny chleba i cieszył 
się gdy się niemi pożywiały, chwytając 
je na krawędziach łodzi. 

Panna Mira wiosłowała wprawnie, bez 
wysiłku. Ruch ten wykonywała z widocz­
ną przyjemnością. Cała jej zgrabna i 
sprężysta postać pochylała się w miaro­
wym tempie, a czółno posuwało się szyb­
ko po niebieskiej toni. 

Ja zas siedziałem przy sterze, rozma­
wiając z towarzyszami. Mira zarzucała 
mnie pytaniami co do przebiegu pierw­
szej lekcji, zauważyłem, że pokraśniała 
z radości i oczy jej zaświeciły, gdy poch­
waliłem zdolności mego ucznia. 

— Czy Władzio ma talent do muzyki 
— spytałem, wiedząc, że Mira udziela 
mu lekcji gry na fortepianie. 

— Owszem, tytko jest leniuchem. 
— Wolę słuchać jak ty śpiewasz, niż 

sam grać — odparł, chłopczyk. — Panie 
Henrysiu, czy słyszał pan głos Mirusi? 

— Owszem, wraz z baronem popełni­
liśmy niedyskrecję w kaplicy, dzięki któ 
rej miałem przyjemność podziwiania go. 

— Niema w tej żadnej niedyskrecji, 
wcale m i to nTe przeszkadza, jeślł kto 
słucha, gdy sję wprawiam — odparła 
wesoło. 

— Pewnie, słowik też nie dba o to, 
kto go słucha, a głos pani śmiało słowl-
czym może być nazwanym-

Ledwie wypowiedziałem ten komple 
ment, zdałem sobie sprawę z jego banal­
ności 1 zły jestem na siebie. 

ranny Józef Szukiewicz z n w l w drodze 
do szpitala. 

Oprócz tego wybuch poranił 
pleć młodych kotlet, 

które w stanie ciężkim również odwlezio 
no do szpitala. 

Jeśli ujdą z życiem, to Jak powiadają 
lekarze szpitalni, wszystkie stracą 
wzrok. 

iej kilka szałasów, należących do jakie 
goś plemienia indiańskiego. 

Marzenia te przerywa gorliwy urzę­
dnik kolejowy, który regularnie co dwie 
godziny wchodzi do wagonu z olbrzr 
inią szczotka i starannie wymiata ku: 
jaki przedostał się przez niezbvt szcz,!' 
nie zamknięte okna. Wzniecając kłęb* 
pyłu, od którego krztuszę się gwałtow­
nie, wyjaśnia on uprzejmie, że czynno 
ści jego wymagana higjena, a musi by.' 
dobrze o tem poinformowany, poniewaj 
zarówno tutejsza służba kolejowa jak • 
policja obowiązane są uczęszczać n 
wykłady, organizowane przez państwo 
wy ośrodek służby zdrowia. Zresztą na­
wet w wagonie I-ej klasy niema ani p i 
pielniczki, ani koszów na papiery i ot' 
padki. natomiast wisi tabliczka z uprz-
ma prośbą dyrekcji kolejowej „se prr 
hibe escupir", co oznacza „uorasza si. 
nie pluć w wagonie". 

Przechodzę do wozu restauracyjne 
go. Na ostrym zakręcie w pobliżu A'1 

tillhue sympatyczny Cliii ijczyk wyk:, 
podnoszoną właśnie do ust filiżankę z zu 
pą na swój nowiutki garnitur, co jedn :. 
wcale nie wyprowadziło go z równowa 
gi. Sięgnął po serwetę, wytarł plamę nn 
ubraniu, a potem tą samą serwetką, .j?': 
gdyby nic nie zaszło, zaczął przecierać 

zakurzone szyby 
wagonu, aby mógł lepiej widzieć okoli­
cę. Lecz niebo jest smutno - szare: 
chmury nisko wiszą nad polami, górar , : 

i korytami rzek, a wszystko to_ p r 

szybko zapadającym zmroku chilijskim 
zlewa się w jedną ciemnawa masę. Z 
obu stron toru kolejowego pasą sie ol­
brzymie stada bydła, 'poszukujące ską­
pego pożywienia. 

Mniej więcej co pięć minut Jest stac :-
!ub przystanek. Maszynista uderza wó? 
czas w dzwonek, pociąg robi kilka jer . 
cze gwałtowniejszych podskoków i ??.• 
trzvmuje się w pobliżu jakiejś wsi, n> 
którą składa się kilkanaście lub wiece? 

drewnianych bud, 
otaczających ubogi kościółek. Po chwili 
znowu przesuwają się przed oczami na-
szemi puste przestrzenie, zrzadka prze­
rywane niewielką linją lasów lub kawał 
kiem ziemi uprawnej. Monotonne te ob­
szary męczą widza wskutek braku kon­
trastów. Gdy zaś wśród ubogich, rozpa­
dających się strzech indiańskich dostrze 
żerny solidny dom z czerwonemi da­
chówkami i porządnemi zabudowaniami 
gospodarczemi, to wiemy napewno, iż 
jest to osiedle kolonisty europejskiego. 

A potem przejeżdżamy przez okoli­
cę jeszcze bardziej monotonną. Osiedla 
stają się coraz gęstsze, ale utrzymane 
ą w tym samym charakterze, co i w in­

nych okolicach Ameryki Południowej. 
oza tem od kilku tygodni leje tu bez 

przerwy. Teraz dopiero zrozumiałem 
przestrogi moich znajomych, że podróż 
do południowych prowincyj Ciuli w o-

deszczowym, resie deszczowym, pozbawionym zu 
. pełnie słońca, nictylko nie ma cienia ro 

i s e k l ™ ^ ^ n a b ° , e ° ™ k i ł k a m a n t y k i ' I e c z j e s t I 1 a w c t wielk i lm roz lasoK dynamitu. I czarowaniem. Wadct.' 

| ~~, ^ r ó ż n i c 4 > *e mój ptasi sobow­
tór nie potrzebuje profesorów, konser­
watorium, a ja muszę jeszcze wiele pra 
cować. 

— Lecz ta praca znacznie jest przy­
jemniejsza od matematyki I łaciny — 
wtrącił Władzio. 

— Zapewne,, bardzo ją lubię. Nie 
zaniedbuję mego głosu,, uważam go za 
cenny dar Boży. Gdybym musiała kie­
dy zarabiać na życie, miałabym karj erę 
gotową. 

Rozmowa potoczyła się łatwa I swo­
bodna na temat muzyki, którą lubiliśmy 
wszyscy. 

Z początku Władzio brał w niej u-
dzia!, wymieniając swe ulubione utwo­
ry, lecz po chwili" zmrużyły mu się po­
wieki i ukołysany miękkim ruchem czół 
na i miarowym łopotem wioseł zasnął 
w najlepsze. Mira I ja gawędziliśmy 
dalej przyciszonym głosem. 

— Pobyt w Bretonj i służy Władzio 
wi , odkąd tu mieszkamy widzę wielką 
różnicę w jego wyglądzie, jest silniej­
szy i zdrowszy, niż dawniej. To też po­
lubiłam ten kra j , ma on coś pociągają­
cego siłą swych kontrastów. Wybrzeża 
oceanu tętnią życiem, lecz niech pan 
spojrzy na te czarne smutne skały, % 
za niemi na ten drugi ocean, czy nie 
wygląda to jak królestwo pus:ki i mar­
twoty? 

Ruchem głowy wskazała mi olbrzy­
mie skały o potwornych groźnych 
kształtach wyłaniających się z morza, 
niby złowrogie tytany czyhające na 
swe ofiary. 

Za niemi piaszczysta równjna przy­
pominała bezbrzeżną pustynię porośnię­
tą wrzosem. Oko obejmowało tylko sza­
ro - fioletowy step smutny i jednostaj­
ny. Pomimo swej melancholji widok ten 
nęcił wzrok. Myśl zdawała się lecieć w 
dal bez żadnego onoru T buiać swobod­

nie z wiatrem jakby oswobodzony z r? 
tów. 

Tylko na osamotnionym cyplu, da­
leko wysuniętym w morze, wznosiła się 
olbrzymia postać Matki Boskiej, królu­
jąca wśród wód i plasków. Błogosławi­
ła temu krajowi i" licznym rzeszom ry­
baków, któiych łodzie rozrzucone po o-
ceanie podobne były do nędznych ato­
mów błądzących w przestrzeni. 

— Notre Donie de la Gardę, wiele 
cudownych ocaleń w czasie burzy zaw­
dzięczają Jej marynarze. Ludność bre-
tońska ma wielkie nabożeństwo do swej 
patronki — objaśniła Mjra. 

Dopłynęliśmy do niewielkiej zatok! 
zwanej „Baie des Trcpasses". 

— Pokażę panu jedną z osobliwość 
Bretonjj — OŻwała się znów Mira — a 
mianowicie przedhistoryczny pomnik 
„Menhi'r'em" zwany. O tych pamiątkach 
zamierzchłej przeszłości, znajdujących 
się w tej części Francji, musiał pan j u i 
niejednokrotnie słyszeć 1 czytać. 

— Lecz nigdy nie widziałem żadne 
go, więc z wielką ciekawością mu się 
przyjrzę. 

W głębi zatoki wznocjł się imponu­
jący kolos kamienny, szary jak piasek 
otaczający go f czynił wrażenie 
dzieła wykonanego rękoma olbrzymów. 

— Jest on przedmiotem zabobonnej 
czci mieszkaiieów całej okolicy. Pomimo 
silnej wiary Bretouczycy nie pozbyli 
sie starodawnych przesądów. Mówią po-
waż-nie o upiorach, wilkołakach 1 r&i. 
nycn dobrych i złych wieszczkach. W 
ich przekonaniu „menhiry" posiadają 
mor. proroczą co do pogody i zmieniają 
barwy przed burcą. PrawdoDodobnie 
uromlenie słoneczne, lub działania at­
mosferyczne rnają wpływ na Ich kolor, 
lecz rybacy przypisają to sUe nadprzy­
rodzonej — tłumaczyła dalej MJra. 

(d. c n.\ 



Sir. * 

a ze stolicy. 
Zvcio Warszawy w kilku 

w i e r s z a c h . 
W roku 1930/31 na potrzeby m. stoi. 

Warszawy dostarczono 635.409 zwie­
ra! rzeźnych, w tej liczbie 106.614 szt. 

..ydła rogatego, 294.700 cieląt, 198.402 
trzody clilewn. i 33.710 owiec i baranów 
wreszcie 1.9S3 konie. Z powyższej ilości 
uiesa wyłączono po zbadaniu z wolne­

go obrotu około 570.000 kg., przeznacza 
iac około 280.000 kg. do zniszczenia, a 
•koło 2('0.000 do unieszkodliwienia. 

Zamierzona w r. 1935 wystawa bu­
dowlana w Warszawie będzie miała 
znaczenie nictylko jako impreza handlo­
wa d'a wystawców, ale jako przedsię­
wzięcie o celu dydaktycznym. W zmie­
nionych warunkach życia powojennego 
stanęły pized budownictwem również 
n<;we cele i wymagania. Wystawa uwi­
docznić ma, w jaki sposób może budo­
wnictwo podołać tym nowym celom, 
iaki ma obrać kierunek, aby sprostać no 
wym zadaniom. Wystawa budowlana 
da przegląd budownictwa, nic roszcząc 
''ednak pretensji, abv stać się jego ency­
klopedią, wszakże nowe metody, stoso 
\va:ie w budownictwie, będzie się sta­
rała zwalczyć przeszkody tradycji, zwy 
czaję, przezwyciężyć sceptyzm niektó­
rych kół do nowych metod techniki, wre 
szcie zwróci uwagę na racjonalizację 
budownictwa, zarówno w szczegółach, 
ak typach budowli. 

W okresie od 23 ub. m. włącznie za­
notowano w Warszawie 50 przypadków 
duru brzusznego i 5 zamiejscowych, o 
6 mniej niż w poprzednim tygodniu, 1 
— czerwonki (o 7 mniej), 11 — szkarla­
tyny i 6 zamiejscowych (o 2 mniej), 16 
— dyfterytu i 3 zamiejscowe (o 7 wię­
cej), 1 — odry, której w ub. tygodniu 
nie notowano wcale, 35 — kokluszu (o 
48 mniej), 9 — jaglicy i 5 zamiejscowych 
!o 2 mniej). 10 — róży i 2 zamiejscowe 
(o 3 mnjej) wreszcie 67 — gruźlicy i 7 
zamiejscowych (o 32 więcej). 

• • • 
Na ostatniem posiedzeniu komisji do 

spraw regulacji i zabudowy miasta, 
przyjęto do wiadomości komunikat o za 
twierdzeniu przez ministra robót publi­
cznych ogólnego planu zabudowania m. 
stoł. Warszawy. Żądane przez ministra 
zmiany w planie będą rozważone i przed 
stawione w planach szczegółowych; do 
ch opracowania dział regulacji Magist-
•atu, częściowo już przystąpił. 

Do wydziału przemysłowego Magi­
stratu wpłynęły, na mocy ustawy prze­
mysłowej, zawiadomienia o likwidacji w 
ciągu ub. m. w Warszawie 40 przedsię­
biorstw handlowych (w lipcu 49). Zli­
kwidowane przedsiębiorstwa należały 
do różnych gałęzi handlu i stanowią 
większe, średnie i mniejsze warsztaty 
pracy, położone w różnych dzielnicach. 

Bitwa przy pługach. 
Wojna o scalone gruitca. 

Dr. med. 

H. Krau§kopf 
Akuizer ja 1 choroby kobiece 

mieszka obecnie 
ZGIERSKA 15. Te l . 113-47. 

Przyjmuje od 4—7 wiec*. 

Z Brześcia donoszą 
Grunty wsi Smorock zostały przed 

niedawnym czasem skomasowane przez 
Okr. Urząd Ziemski w Brześciu. 

W tych dniach na polach skomaso­
wanych miały być dokonane pierwsze 
zasiewy. Przezorny sołtys wsi Smoroc-
ka, przewidując, że na tern tle może 
dojść między ludnością 

do zatargów 
może nawet krwawych, zwrócił się do ko 
mendanta posterunku w Terebjeżowle z 
zadaniem przysłania w dniu, w którym 
rozpoczęte zostaną prace w polu, kilku 
policjantów. . 

Przewidywania sołtysa niebawem 
sję sprawdziły. Oto kiedy sześciu z' 

włoścTan przyr'„ąpflo do orki na wyzna 
czonych im gruntach, tłum Innych wło­
ścian, złożony ze 150 osób, uzbrojonych 
w drągi, zaatakował pracujących przy 
pługach. 

Gdyby nie obecność pol[cjt wymienie­
ni rolnicy, być może, nie uszliby z ży­
ciem, przytomny jednak komendant po­
sterunku najsampierw wezwał tłum do 
rozejścia sję, a kiedy wezwanie nie pos­
kutkowało, oddany został strzał ostrze­
gawczy wgórę, który powstrzymał roz­
juszonych włościan od gwałtu. 

Tłum ustąpił jednak całkowicie dopie 
ro wtedy, gdy orka została zaniechana. 

KRATECZKI. 

Znaleziona zguba. 
Ptactwo jest bardzo mile. Na wsi 

każdy przyjezdny mieszczuch zachwycił 
się świergotem wróbla, który bierze 
za śpiew słowika, zdumiony jest inteli­
gencją gołębi ,które „wiedzą, że muszą 
wrócić do domu ich właściciela". Gołę­
bie zresztą są ptakiem bardzo pospoli­
tym i w mieście. Łódź szczególnie dużo 
iiczy gołęblarzy wśród swych miesz­
kańców. W dalszych dzielnicach miasta 
w każdym niemal domu znajduje się go­
łębnik, służący jako znakomity powód do 
awantur z sąsiadami o „wyłapywanie" go­
łębi. Gołębie są to zresztą ptaszki bardzo 
m;le i znane są z gołębiego serca oraz bra­
ku żółci. Tein się tłumaczy, że gołębie mo. 
gą tak długo wytrzymywać w towarzy. 
stwle ludzi, czego żaden Inny ptak nie 
dokaże. GołęW;e dzielą się na zwykłe f ra­
sowe. Zwykłe są to takie, które bezplecz 
nie fruwają, a rasowe to takie, które 
zawsze kto. ukradnie. 

Właściwie Interesują nas dzisiaj nie-
tylo goleni',' Ile raczej kanarki. Są to 
również bardzo ciekawe ptaszki. Daw­
niej, w ok?-esie wojny, bywały kanarki 
również I wśród ludzi (w legjonach) o. 
becnle jsst odwrotnie: podczas gdy wte­
dy kanark] wsadzały ludzi do klatki, to 
obecnie ludzi* trzymają kanarki w klat 
kach. Z terro faktu możnaby wyciągnąć 
wniosek, żo kanarki niechętnie znajdu­
ją się wśród ludzi, że chętnie uciekły­
by go jal:i'egoś cytrynowego gaiku, i 
dlatego trzymane są w zamknięciu. Ka­
narki śpiewają. Są one jednak w swej 
zdolności owej kirdzo jednostronne, 
nie potrafią' bowTem zaśpiewać ani „Ti-
tlny", ani , Ajajaj" ani nawet „Oczy 
czarna". 

Gdy kor.:uś znudzi się śpiew, kanar­
ka, nakrywa klatką chustlcą, chociaż 
dużo prościej byłoby powstrzymać ka­
narka ocl .'piewu przez ukręcenie mu 
główki. Ten ostatni sposób wydaje zna­
komite rezultaty zwłaszcza w stosunku 

do „śpiewających" (czytaj: wyjących) 
ludzi. 

Ludzie podejrzewają ptaki, że mają 
dużo więcej rozumu i sprytu, niż to oka­
zują i tern zapewne tłumaczy się częste 
powiedzenie: „oho, to cl ptaszek!". Ma 
to oznaczać człowieka szczególnie chy­
trego i zdolnego do wszystkiego. Ale dla­
czego taki człek ma być podobny do 
ptaszka, tego naprawdę nie wiem. Stąd 
też I niewiadomy powód powiedzenia 
„niebieski ptak" w odniesieniu do afe­
rzysty. Ptaki jednak njc sobie z tego 
wszystkiego nie robią 1 na znak pogar­
dy dla ludzi załatwiając awe nieprzy­
stojne potrzeby w powietrzu, nad ludz­
ie Kem i głowami. Ta właściwość i skłon­
ność ptactwa do pozostawiania pamią­
tek na naszych kapeluszach dodaje o-
bocnie wiele naturalizmu tak modnym 
damskim kapeluszom z piórami zdech­
łych ptaszków. 

KANARKI. 
48-lctni Adolf Frellenberg, z zawodu 

bezrolłotny, nigdzie niemeldowany po­
czuł chęć odwiedzenia Rajnholda Berlin-
dera (Franciszkańska 80). Wybrał mo. 
mont, gdy Berlindera nie było w domu, 
złożył mu wówczas wizytę i na pamiąt­
kę zabrał sobie kilka kanarków. Nie 
tyło z zamiłowania do ptasząt, ile do pie­
niędzy, jakie ze sprzedaży kanarków 
mógł uzyskać. 

Berliner jcat spryciarz l domyślił się. 
że iiodziej będzie chciał kanarki sprze­
dać, udai się tedy następnego dnia na 
ifynek, gdzie rzeczywiście w kanarkach 
hrcllenberga rozpoznał swoją własność. 

Gdy Frellenberg znalazł się przed są­
dem, okazało się, ze ma on jeszcze stare 
ióźne grzeszki na sumieniu, za które przy 
okazji hurtem odpowiadał. Sąd Grodzki 
skazał Adolfa Frenllenberga na 4 miesiące 
więzienia. 

Jerzy Krzecki. 

Osobliwe 
dziwacznych 

Zamieszkały w Warszawie p. Stani­
sław Kamiński jest jedynym, jak się 
zdaje, zbieraczem biletów wizytowych. 
Posiada już kolekcję, składającą się z 
przeszło tysiąca sztuk. Są to Istne dzi­
wolągi. Weźmy dla przykładu choćby ta­
ki , dość skromny, tytuł: „Karol Bernard 
Mutermllch miłośnik zwierząt 1 obywa­
tel uzdrowiska Płudy". 

W wizytówce tej nie znać megalo-
manjl. Wprost przeciwnie, domyśleć się 
można dobrego serca 1 spokojnego try­
bu życia. Bardziej pretensjonalny jest 
choćby taki bilet, datujący się jeszcze z 
czasów przedwojennych: „Władysław 
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muzeum 
wizytówek. 

Kowalski członek towarzystw nauko­
wych w Petersburgu i Płocku". 

Ale rekordy pomysłowości w tej 
dziedzinie pobił znany na bruku war­
szawskim psychografolog i autor dzieł 
naukowych, p. Szyller — SzkolnHk, któ­
ry posługuje się biletami wizytowemi tej 
treści: Szyller — Szkolnlk njkomu pie­
niędzy nie pożycza, albowiem takowych 
nikt mu nie oddaje. 

Kolekcja p. Kamińskiego przedsta­
wia już dziś wysoką wartość, jakkol­
wiek trudno określić jej cenę. Wszyst­
ko zależy od zamiłowania. 

Cały świat mówić będzie o mnie! 
Groźna zapowiedź morderczyni. 

Z Wilna donoszą: 
Pierwiastkowe dochodzenie w spra­

wie krwawego dramatu przy ulicy Su-
bocz Nr. 9 w mieszkaniu rodziny Lewl-
dańskich, o czem donosiliśmy już szcze­
gółowo zostało ukończone. 19-letnlą 
Grynszpanównę w dniu wczorajszym z 
decyzji sędziego śledczego osadzono w 
więzieniu, lecz za kilka dni przewiezio­
na ona zostanje do szpitala św. Jakóba, 
gdzie poddana będzie dokładnej 

ekspertyzie psychjatrycznej. 
Przedwczoraj badana ona była przez 

d-ra Podwlńsklego, który uznał, że cier­

pi ona na neurastenję w bardzo ostrej 
formie. Cfekawem jest, że podczas e-
skortowania do więzienja Grynszpanów-
na odezwała się do eskortujących ją po­
licjantów, że wszystko co uczyniła do 
tychczas jest zerem w stosunku do tegc 
co jeszcze zamierza dokonać „o mnie 
głośno będzie na całym świecie" zakoń­
czyła przestępczyni swoje wynurze­
nia. 

Stan je j ofiary 7-letni'ego Lewidań-
sklego wciąż jeszcze jest groźny i na­
dzieje utrzymania go przy życiu są mi­
nimalne. 

Trzy ofiary restauratora. 
Omyłka w ciemnościach. 

Bandyci w samochodzie. 
Zagadkowy napad. 

Z PoznaTia donoszą: 
Na szosie między żninem a Dama­

sławkiem, gdy-handlarz bydła p. Łucjan 
Wawrooki z Damasławka wracał wieczo­
rem pomiędzy godz- 19 a 20 do domu, 
zajechał mu drogę samochód. Gdy p. 
WawTocki zatrzymał się, wyskoczyło z 
samochodu 

dwóch ludzi 
i steroryzowawszy go, zrabowali mu ki l ­

kaset złotych' gotówki, poczem odjecha­
li w kierunku Janowca. P. Wawrocki 
doniósł o wypadku policji. Samochód 
bandytów był czarno lakierowaną limu­
zyną, numeru rejestracyjnego p. Wa­
wrocki nie mógł odczytać w całości, za­
uważył tylko, że końcowe dwie cyfry 
były 48. Policja wdrożyła energiczne 
śledztwo. 

Z Warszawy donoszą: 
W restauracji przy stacji kolejowej w 

Zegrzu, zebrał się pokaźny tłum rezerwi­
stów, odbywających ćwiczenia w tych o-
kolicach. 

W pewnej chwili między restaurato­
rem a rezerwistami 

wybuchła sprzeczka, 
która zamieniła się w bójkę. 

W czasie bójki rezerwiści pogasili 
światło zdemolowali zupełnie restaurację 
i zbiegli. 

Gdy zapanował już względny spokój — 
restaurator posłyszał, że do lokalu jego 

ktoś jeszcze się dobija a wreszcie wcho­
dzi. 

Sądząc, że to jeszcze rezerwiści, resta­
urator schował się za bufet i w ciemno­
ściach strzelił 

7 razy 
z browninga do wchodzących. 

Jak się później okazało było to 3 miesz 
kańców wsi Rybaki, a mianowicie 3 
bracia: Henryk, Bolesław i Jan Kaźmjer-
czukowie. 

Wszyscy trzej odnieśli ciężkie rany. 
Pierwszy rany głowy, drugi brzucha, 

a trzed nóg. 

Trup z siną pręgą na szyi, 
Atak apoplektyczny przed samobójstwem. 

Z Poznania donoszą: 
W sprawie tragicznej śmierci 65-letnle 

go ogrodnika Rutawskiego, którego zna­
leziono martwego w mieszkaniu pp. Mar­
ciniaków, powinowatych zmarłego, przy 
ul. Piotra Wawrzyniaka 23, władze ustali­
ły następujące szczegóły: 

Gdy znaleziono Rutawskiego, leżącego 
na ziemi z głową opartą o łóżko i z siną 
pręgą na szyi, przypuszczano, że zaszedł 
wypadek morderstwa przez uduszenie. Te­
zę tę potwierdzał brak sznura, 
na którym zmarły mógłby się powiesić. 

Jednakże w czasie szczegółowej rewi­
zji, jaką przeprowadzono w pokoju Rutaw 
skiego, znaleziono pod poduszką spod­
nie, w których znajdował się sznur. 

Według dalszych dochodzeń zmarły 
miał początkowo zamiar popełnić samo­
bójstwo przez powieszenie się. Z niezna­
nych jednak przyczyn Rutawski rozmy­
ślił się, rozwiązał pętlicę i sznur schował 
do kieszeni. Wstrząs nerwowy był jedna­
kowoż tak silny, że podczas rozbierania 
się Rutawski uległ 

atakowi apoplektycznemtl. 
W dalszym ciągu śledztwo ustaliło 

że w krytycznym momencie w domu nil 
było nikogo, a przy zmarłym znaleziona 
większą Ilość gotówki, co wyklucza możli­
wość morderstwa. 

Zmarły był ciężko chory i od pewne, 
go czasu pozostawał bez pracy. Na kilka 
dni przed śmiercią zwrócił się do jednej 
z poważniejszych Instytucyj z prośbą o 
posadę, lecz wskutek redukcji spotkał si< 
z odmową. Drugą przyczyną śmierci Ru. 
tawskiego, który pozostawił troje dzieci, 
miała być obawa przed pójściem do szpi­
tala. 

, Szczęść Boże!... 
Slub weterana z 1863 roku. 

Z Inowrocławia donoszą, że odbył się 
w kościele Matki Bożej ślub weterana z ro­
ku 1863 p. Antoniego Grzymały-Łagiew-
skiego liczącego łat 87 z p. Michaliną Ha-
naszówną Uczącą 37 wiosen. Sakramentu 
małżeństwa udzielił ks. Kubski. 

G. C. Salagnac. 

P O K U T A . 
Sroga zima norweska wzięła w swe 

szpony mlastecziko, dolinę i znjerucho. 
mlła rzekę na długie dziewięć miesięcy. 

Z nastaniem nocy rozbłysły światła 
za szybami okien I nieliczni zapóźnieni 
przechodnie sunęl; ulicami szybko jak 
cienie. 

Etnar Land dopadłszy swego miesz­
kania wszedł do wnętrza. 

— Siarczyste zimno, do ciężkiego 
licha! szepnął, bijąc się dłońmi po u-
Jach dla rozgrzewki. 

Zamknąwszy drzwi na zasuwkę 1 
wznieciwszy ogień na kominku z uśmie­
chem zadowolenia na sirowej twarzy 
zdejmował futrzaną czapkę I opończę-

— Ach, jak debrze znaleźć się w 
elepłym domu podczas takiego mrozu 
na dworze!! — mruknął do siebie pół­
głosem. 

Wtem ze śclągniętemi brwiami zbli­
żył sję do stołu. 

— A to co? — zdziwił się biorąc 
do ręki zaadresowaną do niego kopertę 
— Ktoś wszedł do mieszkania podczas 
tnoiej nieobecności! 

Zaintrygowany rozerwał kopertę, 
rozłożył ćwiartkę papieru 1 przeczyta!: 

„Za dziesięć dni umrzesz". 
Wzburzony osunął się na fotel, od. 

czytując tajemnicze orędzie powtórnie 
jakgdyby nje rozumiał jego treści. 

J — Jakiś głupi żart! — pomyślał wzru 
szając ramionami, mimo żę nieokreślona 
jakaś trwoga ogarniała jego duszę — 
drogo mi autor zapłaci za to, jak go 
przylaplę! Którędy mógł dostać się tu­
taj, ladaco? 

Nazajutrz, rozstrojony, po źle prze: 
spanej nocy nie opuszczał mieszkania. 
Skoro jednak dzień minął 1 wieczór za­
padł nie przynosząc nic nowego, pewien, 
że wczorajszy list był niefortunnym 
żartem tylko zasjadł spokojnie do wie­
czerzy. 

Jakież było jego zdumienie wszakże, 
kiedy krając chleb usłyszał nagle sze­
lest papierń pod nożem. Wydobywszy 
go z ciasta ujrzał kopertę podobną do 
poprzedniej. Przerażony rozerwał ją i 
przeczytał skreślone na ćwiartce papie­
ru hiobowe słowa: 

„Za dziewięć dni umrzesz". 
Odepchnął stół rozlewając zupę 1 

mierzyć począł pokój wielkleml kroka­
mi, trzymając zmięty papier kurczowo 
w zaciśniętej dłeni. 

Wtem nawpół zwęglone polano roz­
padło się w kominku z hałasem. Einar 
Land znieruchomiał wpatrując Bję w 
płomień osłupiałym wzrokiem. 

— Ależ osioł ze mnie! — zawołał 
po chwili ochłonąwszy z wrażenia. 

Podszedł pewnym krokiem do okna 
i otworzywszy je na rozcież wciągnął w 
płuca lodowate powietrze nocne. 

Księżyc w pełni oświecał piękno 
ciemno - błękitnego nieba, W matowym 

jego blasku bladły sąriadujące z nim 
gwiazdy. 

Wtem wicher zerwał się. Jęknęły 
trącone podmuchem jego wierzby ros­
nąco wzdłuż wybrzeża rzeki. 

Jednocześnie Einar Land ujrzał wy­
łaniającą się preed nim z cienia olbrzy­
mią postać widma wpatrzonego weń 
zgas!eml, szeroko rozwartemi oczyma. 

— Harald Horn! — szepnął dysząc 
ciężko. I w oczach stanęła mu tragiczna 
scena z przed ki lku laty: sprzeczka 
gwałtowna na brzegu strumienia, wśród 
skalistych gór..- cios w łopatkę przez 
niego zadany.... ciało przez jedno mgnie 
nie oka wirujące w próżni 1 miażdżące 
się w chwjlę potem o skały w białej 
pianie 

— Oszalałem! — mruknął — te l i­
sty odbierają m l rozum-

Przeżył w ten sposób następne o-
siem dni jeszcze. Każdy bowiem przyno­
sił mu złowrogą zapowiedź coraz bliż­
szej śmierci, nie dając możności przy­
łapania na gorącym uczynku dostawcy 
tajemniczego orędzia. 

Zamierzał narazie zawiadomić poli­
cję o nadsyłanych mu pogróżkach, ale 
myśl o zamordowanym przez siebie Ha­
raldzie Hornie wstrzymała go. 

Pragnął uciec z tego przeklętego o-
siedla, lecz bał się zbrodniczej napaści 
w szczerem polu, gdzie wszelki ratunek 
był wykluczony. 

Listy otrzymywał najrozmaitszymi 
drogami: jeden wciśnięto mu niespostrze 

gżenie do kieszeni opończy, kiedy odwa­
żył się wyjść z domu; drugi wsunięto 
pod drzwi; ujrzawszy go wypadł z 
mieszkania, usiłując daremno wyśledzić 
sprawcę; nie było bowiem ani jednego 
przechodnia na ulicy. Ostatni zaś, który 
znalazł w łóżku brzmiał: 

„Jutro umrzesz. Zapamiętaj to so­
bie". 

Spędził więc noc całą bezsennie 1 
nazajutrz nie będąc w stanie wziąć po­
siłku do ust usjadł wyczerpany w fo­
telu. 

Napróżno próbował rozumować trzeź 
wo I opanować słabnącą wolę, tłumacząc 
sobie, że niebezpieczeństwo stanie bądź 
co bądź pod jakąś postacią przed nim 
tak, że będzie mógł bronić się. Dare­
mnie usiłował nie myśleć o Haraldzie 
Hornie; wirujące w przepaści ciało jego 
mjał bezustannie w pamięci. 

Z palących się jasnym płomieniem 
polan na kominku, z ramy okiennej, z 
ciemnych kątów pokoju spoglądały nań 
z orbit wysadzone oczy zielonawej bar­
wy. 

Wśród tych mąk dożył do wieczora-
Ósma godzina wybiła na zegarze ratu­
szowym. 

Wraz z ostatniemi jej uderzeniami 
rozległo się krótkie stukanie do drzwi. 
Drgnąwszy od stóp do głów Einar Land 
wpatrzył się w drzwi, nie będąc wsta­
nie ruszyć się ani odezwać. 

Po śmiertelnie długiej sekundzie 
klucz zgrzytnął w żarniku I drzwi otwar­

ły się powoli. Ze zjerzoneml na głowie 
włosami Einar Land ujrzał dwóch ludzi 
wchodzących do mieszkania z trumną 1 
dwoma pogrzebowemi wiankami. Zło­
żywszy brzemię przed struchlałym gos­
podarzem domu znikli zostawiając drzwi 
na roścież otwarte. Lodowaty podmuch 
wiatru wdarł sdę do ciepłego pokoju. 
Emar Land jak urzeczony siedział nie­
ruchomo w fotelu podczas gdy na dwo­
rze trzej mężczyźni szeptali do siebie: 

— Wejdź ty pierwszy, Olaf! Wszak 
jesteś żywym portretem naszego oj­
ca I — mówił jeden z nich. Poczem jeden 
za drugim trzej synowie Haralda Horna 
stanęli w mieszkaniu. 

Einar Land zerwał się na równe no­
gi z fotela i ryknąwszy — Harald Horn, 
Harald Horn, którego zabiłem!... 

Runął na ziemię z podnlesloneml w 
górę rękoma. 

— Nie żyje — rzekł Olaf nachylając 
się nad nilm-

Bracia podnieśM martwe zwłoki t 
złożyli je do trumny. 

— Możemy odejść — odezwał się 
najstarszy. — Odpokutował za swoją 
zbrodnie. 

Przykrywszy trumnę wiekiem odeszli 
w milczeniu niknąc w ciemnościach 
nocy. 

Tłum. J. S. 
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decydujący mecz łodzian w Poznaniu. 

Kto wygra: Białoczarm czy Legia't 
Drugi tydzień rozgrywek o wejście 

do Ligi nie przyniósł niespodzianek, po­
twierdził jedynie słabą formę Podto­
rza, które w swej grupie nie odegra 

poważniejszej roli. 
Radomskie Kolo Sportowe dowiodło, 

że zwycięstwo jego w Krakowie tydzień 
temu nie było dziełm przypadku, bo­
wiem u siebie zdołało pokonać krako­
wian. * 

Legja prawie w Identycznym co l.. 
r.S.O. stosunku pokonała Skre. Głów­
na więc rozgrywka o tytuł mistrza Kru­
py I-ej odbędzie się w przyszła, niedzie­
lę między Legją i Bialoczarnymi. Ło­
dzianie w Toruniu spisali się b. dobrze, 
zwłaszcza zaś Królewiecki, 

zdobywca obu goall. 
W Brześciu 82 p. z minimalną róż­

nica bramek z 76 p. z Grodna. W Kru­
pie tej najpoważniejsze szanse na zdo­
bycie pierwszego miejsca posiada 1 p. 
Legjonów z Wilna. 

Wreszcie „Rewera u siebie w Stani 

W nadchodzącą niedzielę Skra gości 
u siebie drużynę „Gryf", z która wy 
grać jej będzie b. trudno. 

ŁTSG wybiera się do Poznania, 
gdzie będzie walczyć z Legją. Wynik 
tego spotkania ma wielkie znaczenie 
dla Białoczarnych, bowiem przypusz­
czalna wygrana łodzian równałaby się 
zdobyciu przez ŁTSG 

mistrzostwa grupy. 
Walki z Gryfem i Legją w Łodzi były­
by tylko zwykłą formalnością. Ewentu­
alna zaś klęska Białoczarnych nie by­
łaby zbyt pożądaną dla sportowców 
naszetro miasta. 

W Wilnie 1 p. Legjonów podejmuje 
76 p. z Grodna, który powinien bez tru­
du pokonać. Naprzód podejmować bę­
dzie dwukrotnego pogromcę Podgórza, 
Radomskie Koło Sportowe, z którym u-
zyskanie dwóch punktów nie powinno 
być trudne. 

Wreszcie 22 p. w Lublinie zmierzy 
„ e - i , ~ t - • • 
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sławowie musiała się zadawolnić wy-1 się z Sokołem z Równego. Wojskowi 
l ikiem remisowym z 22 p. z Lublina, mają zwycięstwo zapewnione. 

C z e c h o s ł o w a c j a — P o l s k a . 
Kwaśniewska i Janowska w reprezentacji. 

Skład kobiecej reprezentacji lekko-a-
tletycznej Polski na mecz kobiecy z Cze 
szkaml 27 bm. w Pradze przedstawia 
sie następująco: 60 mtr. Brciierówma i Si 
korzanka — obie (Śląsk), 100 mtr. — 
Manteuflówna i Brcticrówna, 200 mtr— 
Orłowska i Manteuflówna. 800. mtr — 
Kilosówna 1 Szpasówna. lub Świderska 

80 płotki — Schabińska. Freywaidówna, 
4X100 tn. Manteuflówna, Brcuerówna, 
Kwarzanka, Orłowska; w dal — Siko-
rzanka, Kwaśniewska, wzwyż — Man-
tcuflówna, Janowska, kula — Jasieńska, 
Lewińska, dysk — Konopacka, Wejsów-
na. oszczep — Jasieńska i Kwaśniewska. 

Sport w kilku słowach. 

Nurml ponownie w Polsce. 
9~go września w Warszawie, 20-go w Król Hucie. 

Pierwsza notatka o przyjeździe po­
nownym do Polski najsłynniejszego bie 
Kacza świata Nurmicgo, niezrównanego 
rekordzisty, wywołała olbrzymio zain­
teresowanie. Codziennie zapytywani jes 
tośmy w tej sprawie, to też chętnie po­
dajemy program pobytu Nurmicgo w 
Polsce. 

Nurmi przyjeżdża do Warszawy dnia 
18 b. m. 

wprost 7 Berlina, 

crdzie 13 b. n. sta: tuje na 5000 metrów. 
Przeciwnikaihi feBO będą biegacze nie­
mieccy. 

W Warszawie Nurml startuje 19-go 
września na dystansie 3000 mtr. razem 
z Petki'v i./.cm, Januszem Kusoclńskim 
i prawdopodobnie z Kohnetn (Berlin). 

W dniu 20 września Nurmi biec bę­
dzie na 500tJ mtr. w Królewskiej Hucie 
(Śląsk). I i zcciwiiikami będą również 
Petkiewicz, Kusociński i Kohn. 
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,Poznański" walkowerem wchodzi do finału. 
W sobotę dnia 15 bm- odbędzie sie 

półfinał o drużynowe mistrzostwo bok­
serskie ŁOZB. Z przewidzianych czte­
rech drużyn zgłos !ły swe drużyny na-
steipuja.ee kluby: SS Union, IK Poznań­

ski i Sokół. Drojra. losowania przechodzi 
IK Poznański walkowerem do finału w 
dnin 26 hm Półfinał rozgrywa Union z 
Sokołem w dniu 16 bm. 

(_) IKP — Kruschender 0:1. Zawo­
dy o mistrzostwo kl. C. Decydująca roz 
grywka przyniosła zwycięstwo pabiani-
czanom dopiero po dogrywce. iKP nie 
wykorzystało w ostatniej minucie rzutu 
karnego. 

(—) Ubiegłej niedzieli rozegrane zo­
stały spotkania w piłce koszykowej o 
mistrzostwo Polski. W grupie północno-
zachodniej brała udział również udział 
drużyna mistrzowska Łodzi YMCA, któ 
ra pokonana została już w pierwszem 
spotkaniu z AZS-em poznańskim w sto­
sunku 6 :33. W grupie wschodniej Mak 
kabi białostocka pokonana została przez 
Polor.jc warszawską w miażdżącym sto 
sunku 8 :92, natomiast w grupie połud­
niowo - zachodniej Cracovia przeszła 
do finału walcowerem. Finałowe spot­
kanie, do których staną: Cracovia. Po-
lonja warszawska i AZS poznański, ro~ 
zesrane zostaną w Poznaniu. 

(—) W nadchodzącą niedzielę roze­
gra ŁKS w Łodzi spotkanie ligowe z 
Ruchem śląskim. Oprócz tego spotkania 
rozegraną zostaną następują mecze Ugo 
we: Pclonja — Legja w Warszawie, 
Warszawianka — Pogoń w Warszawie,, 
Garbarnia — Warta w Krakowie i Czar-1 
ni — Wisła we Lwowie. 

(—) Zwycięstwo Kłosowicza w wy­
ścigu do morza polskiego odbiło się gło-
śnem echem w całej Polsce. Łodzianin 
Kłosowicz okazał się najbardziej ruty­
nowanym zawodnikiem. W drodze do 
Gdyni oszczędzał się, dopiero w pow­
rotnej drodze nadrabiał utracony czas. 

Ostatni etap przebył Kłosowicz jako 
pierwszy w czasie 6 godz. 58 min. 26 
sck. przed Moczulskim z WTC i Więc­
kiem. W ogólnej punktacji zajął dzielny 
kolarz TZS-u pierwsze miejsce, przeby­
wając trasę, wynoszącą 1120 kim. w 
czasie 41 godz. 46 min. 01 sek. przed 

Feliksem Więckiem 41 godz. 48 min. 42 sek. 
(—) Reprezentacja bokserska Pozna­

nia udaje się w dniu jutrzejszym na 
tournee do Danji i Niemiec. Rozegrane 
zostaną trzy mecz w Danji i mecz ze 
Szczecinem. 

(—) W meczu bokserskim rozegranym 
w Poznaniu >. C * . * - p o m i ę 
dzy reprezentacjami Poznania i Śląska 
zwyciężył lepszy Poznań w stosunku 
10:6. 

Poszczególne walki dały następujące 
wyniki: 

Waga musza: Jeziorny (P) bije Mocz 
kę, Wohrakowski (P) zwyciężył Michał 
skiego na punkty. Rudzki (S) pokonał na 
punkty Lipińskiego. Anioła (P) zremiso­
wał z Białasem. Arski zwyciężył na pun 
kty Góreckiego, Majcbrzycki zremiso­
wał z Wieczorkiem. Wiśniewski wygrał 
z Piaseckim i Wocka (S) z Tomaszew­
skim. 

(—) Zawody lekkoatletyczne klubów 
żydowskich zgromadziły na starcie na 
boisku DOK około 600 zawodników z ca 
łego województwa. Wyniki wskutek fa 
talnej pogody osiągnięto słabe, przyczem 
we wszystkich konkurencjach domino­
wała Makkabi łódzka. W meczu koszy­
kówki męskiej zwyciężyła Makkabi — 
Hakoah 11:4, zaś w siatkówce żeńskiej 
Makkabi pokniała Hakoah 30:18. Święto 
sportowe klubów żydowskich zostało za 
kończone uroczystą akademją w sali ra 
dy m'iejsk;cj. 

(—) W rajdzie motocyklowym War­
szawa — W ;1no — Warszawa zwycię­
żyli: w kategorii do 250 cm. Barliński. do 
F.O cm. BernLold, ponad 500 cm. Dąbrów 
ski z przyczepkami do 600 cm. Szumów 
ski, ponad 60 cm. Kossowski, w katego­
rii pań Goldberżanka. na polskiej maszy­
nie por. Małachowski (CWS). Drużyno 
wo zwyciężyła „ I cgja". 

Jutrzejsza impreza sportowa „UmonW 
w Helenowie. 

Jutro o godzinie 20-ej odbędą się na 
torze wyścigowym w Helenowie zawo­
dy motocyklowe i kolarskie. Motocykli­
ści startują w dalszych rozgrywkach o 
tytuł mistrza Województwa Łódzkiego 
na torze żużlowym i cementowym, dla 
sprinterów ułożono urozmaicony pro­
gram. Bokserzy Unionu w jutrzejszej 
imprezie udziału nie biorą, gdyż odipoczy 

wają przed zblizająceml się drużynowe-
mi mistrzostwami Łodzi. 

W niedzielę o godzinie 16-ej otilbędą 
sie również zawody motocyklowe i ko­
larskie z udziałem Puszą i „Stefa" (War 
sza*wa). Na program złożą się wszystkie 
biegi ułożone przez organizatorów na 
dizień 6 bm. odwołane z powodu ulewne 
go deszczu. 

Mecz towarzyski łuczniczy. 
Francia — Szwecja — Polska. 

W czasie trwania XXVII-ch strzelec­
kich Mistrzostw Świata zostałrozegrany 
na strzelnicy reprezentacyjnej we Lwo-
.wle towarzyski mecz Juczny — Fran­
cja, Szwecja, Polska. 

Barwy francuskie reprezentował — 
Allexandre Rene, szwedzkie — Emil 
Douglas Heilborn, polskie zaś — Michał 
Sawicki. 

Wyniki na odległość 30 metrów przy 

niosły Szwecji 165 pk t , Francji 152 pkt-, 
Polsce 146 pkt., na 40 metrów: Polsce 
168, Francji 166 i Szwecji 161; na 50 me­
t rów: Polsce 136. Szwecji '33 1 Francji — 131. 

Zwycięstwo za trójbój przypadło w 
udziale Szwecj*; za 459 pkt., drugie miej 
sce zaieła Polska (450), trzecie zaś Frań 
cja 449. 

DWA KOMUNIKATY ZWIĄZKU OFI­
CERÓW REZERWY KOŁO ŁÓDŹ. 
Zarząd Związku Oficerów Rezerwy 

Koło Łódź zawiadamia członków, że lo­
kal Koła przeniesiono na ulicą Piramowi­
cza Nr. 15 1 że sekretarjat Koła czynny 
jest w poniedziałki J czwartki w godz od 
19 — 20 mta. 30. 

Zarząd Koła zawiadamia również 
czło nków o tem, że formuje się przy Ko­
le Koleżeńska Kasa Zapomogowa. Fundu 
sze składać się mają z rezerw pienięż­
nych Koła i wkładów, któreby zadeklaro 
wali członkowie. 

Zarząd zwraca się przeto z apelem do 
członków, ażeby deklarowali wkłady, 
których wysokość zaczynać się będz'e od 
10 zł. w zwyt. 

KOMUNIKAT ZWIĄZKU OFICERÓW 
REZERWY KOŁO ŁÓDŹ 

DO KOLEGÓW PODCHORĄŻYCH. 
Z uwagi na to ( *e - walne zebran'e 

sekcji Podchorążych przy Związku Ofice 
cerów Rezerwy, projektowane jest na 
październik br. Zarząd Związku zwraca 
się tło Kolegów Podchorążych, zamiesz­
kałych na terenie m. ŁodzJ, 1 powiatu ażc 
by zechcieli się zgłaszać w sekretariacie 
Z w i t k u Olicerów Rezerwy Kolo Łódź 
przy ul, Piramowicza Nr. 15, który jest 
czynny w poniedziałki ł czwartki w godz 
od 19 — 20.30, celem wpisania się na Ustc 
Wpisanie na listę mo^C nastąpić rów^eż 
listownfe; Zarząd jednak prosi O podanie 
dokładnego adres-i. 

Prezes 
mir. rez. M. Sfoniowskt. 
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ŻYCIE EKONOMICZNE* 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 

l/y,dyn 4357, Praga 376.90 — 378.90. Wie 
deli 79.43 — 79.71, Zurych 57.50, Berlin 47.05-
47.45, wyplata na Warszawę, Katowice i Poz­
nań 47.12.1,2 — 47.32.1,2, 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
LONDYN. Notowania końcowe: N •'• 'orP 

4.50.94, Pary* 123.9S, Berlin 20.58, Holandii 
1205.1.2, Belpja 34.99.7,8, Włochy 92.91, Szwaj 
carja 24.91.1,4, Kopenhaga 18.18, Wiedeń 34.60 
Warsrawa 43.37. 

PARYŻ. Notowania końcowe: Londyn 123.95. 
Belgia 355.25, Szwajcaria 497,50, Warszawa 
285.50 

GDAŃSK. Notowania w guldenach gdań­
skich 100 riotych 57.60 — 57.7J, czek na Lon­
dyn 25.01, telegraficzne wypłaty na War.-zawę 
57.59 — 57.71. 

B A W E Ł N A . 
LIVERPOOL, 73. Amerykańska — zamknię­

cie: styczeń 354. luty 3.68, marzec 3.72, kwic 
cień 3.76, maj 3.80, czerwiec 3.83, Upiec 3.8<>. 
sierpień 3.89. wrzesień 3.55, październik 3.57, li 
stopad 3.57, grudzień 3.61, loco 3.69. 

LIVERPOOL, 73. Egipska — zamknięcie 
styczeń 5.62. marzec 5.79, maj 5.97, lipiec 6.12. 
wrzesień 5.18, październik 5.27, listopad 5.43. 
loco 5.55. 

W Nowym Jorku I Nowym Orleanie — 
Święto. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 

20 nagród dla zwycięzców. 
W niedzielę dnia 13 bm. odbędą sie 

na torze wyścigowym w Rudzic Pabia­
nickiej Wielkie Zawody Konne OK IV. 
Zawody te wywołały wielkie zaintereso 
wanie wśród zwolenników sportu jeź­
dzieckiego, tak, że powodzenie wszech 
stronne zawodów jest zapewnione. Obli 
ty program przewiduje konkursy hippicz 
ne i 
biegi myśliwskie oficerów 1 podoicerów 
Dań i jeźdźców cywiilnych. Dalsze zgło­
szenia zawodników przyjmuje sekreta­
riat Komitetu Organizacyjnego Zawo­
dów w Sztabie DOK IV ul- U Listopada 
nr. 83 telefon 106-00 kpt. Marcinowski. 
Sekcja techniczna zawodów z kpt. B i - , 
łykiem l kot. Baranowskim na czele za-1 

jęta jest przygotowywaniem szeregu a-
trakcyj sportowych. W czasie zawodów 
przygrywać będą orkiestry wodskowe. 
Dojazd tramwajami zapewniony. Począ­
tek zawodów punktualnie o godz. 14-ej. 
Ceny wejść 2 zł. M zf. i 50 gr. 

Nagród dotychczas zgłoszono oko­
ło 20. 

WINSZUJEMY: 
Jutro: Sergiuszowi 
Wschód słońca: 4.58 
Zachód: 6.08 
Długość dnia 13.12 
Ubyło 331 
Tydzień 37. 

„AFRYKA MÓWI" 
na ekranie kina „Grand-Kino". 

Na otwarcie sezonu jesiennego dyrekcja 
„Grand — Kina" wyświetla film, przez nas 
łodzian dawno oczekiwany, a mianowicie „A-
fryka mówi". Afryka jest modna. Do serji — 
jeszcze nie skończonej — filmów z życia Le. 
gji Cudzoziemskiej w Maroku, przybywa serja 
fiimów z podróży po różnych dzikich zakąt­
kach Czarnego Lądu. Niedawno byliśmy „Na 
skraju Sahary",, teraz, przecinamy wpoprzek 
środkową Afrykę razem s ekspedycją filmową 
wytwórni „Columbia". Wyruszyła ona z zato 
ki Gwinejskiej po przebyciu kilku tysięcy ki­
lometrów przez kraj kości słoniowej, żółtej fe­
bry i muchy tse-tse, dotarła do oceanu Indyj­
skiego. Po drodze, ekspedycja notowała skrzęt­
nie na taśmie filmowej, wszystko co wpadło 
pod objektyw, ale głównie zwierzęta. Cieka­
wie wypadły zdjęcia zwolnione galopujących 
żyraf i antylop, zwanych „skoczkami", których 
zdumiewające susy na 10 metrów robią niesa 
mowite wrażenie „Gwoździem" obrazu i zara­
zem tragicznym epizodem wyprawy jest scena 
poszarpania przez lwy 

młodego murzyna. 
Operator uchwycił ten moment, jak również 
atak lwów na ekspedycję, kt.Ta odparła dra­
pieżców salwą kul rewolwerowych. I jest je­
szcze wyprawa karna na lwy, przyczem wo­
jownicy murzyńscy posługują się tylko dzida­
mi. Tytuł „Afryka mówi", odnosi się do „spea­
kera", który komentuje akcję (jak w kinach 
japońskich). Niespodzianką jest to, że „spea­
ker" mówi po polsku jest nim artysta polski 
występujący w Hollywood pod pseudonimem 
E. Raouello. , 

Rakieta — Same asy. 
Bajka — Ogród Allaha. 
Caslno — Jaki papa, taki syn. 
Capltol — Jej chłopczyk. 
Corso — I. Pościg w płomieniach, II. Poznaj 

miasta polskie. 
Czary — I. Rywal toreadora. I I . Na straży 

prawa. 
Grand - Kino — Afryka mówt. 
Ludowy — Bezbronne dziewczę. 
Luna — Dusze czarnych. 
Mimoza — Pieśniarz gór. 
Odeon — Zdrój miłości. 
Oświatowy — Dla dorosłych: Król białych 

gór: dla młodzieży: Slmba. 
Palące — Dama w szkarłacie. 
Przedwiośnie — General Crack. 
Resursa — Anastazja. 
Splendld — Wygnańcy. 
Spółdzielnia — Czarny orzeł. 
Wodewil — Zdrój mitoścL 
Zachęta — Pieśniarz Paryża. 

R a d ] o - k ą c i k 
ŚRODA. 

11.58 Sygnał czasu, program na dzień Weź. 
i repertuar teatrów j kin, 12.10 Muzyka * płyt, 
13.10 Kom. meteorol., 16.00 Program dla dzieci, 
16.30 ..Skrzynka pocztowa", 16.46 Kom. dla że­
glugi. 16.50 Radjokronlka, 17.15—19.00 Muzyka 
z płyt, 19.00 Rozmaitości, 19.25 Muzyka z płyt, 
19.40—20.00 Kom. Izby Przem.-Handl, program 
na dzień nast. 1 kom. meteorol., 20.00 Pras. Dz. 
Radj. 1 kom. sportowy, 20.15 Felieton, 20.30 Mu­
zyka lekka, 21.00—22.15 Koncert kameralny, 
2».i 5 Dodatek do Pras. Dz. Radj. I kom., 2B.30— 
24.00 Muzyka lekka J taneczna. 

KATOWICE, środa, 408,7 ra. 
11.40 Przegląd prasy kra], 1158 Sygnał 

czasu, program na dzień bież., 12.10 Koncert z 
płyt, 13.10 Kom. meteorol., 1450 Kom gospodar­
czy. 15.10 Komunikaty, 15.25 > (Wśród książek", 
15.45 Koncert z płyt, 16.15 Felieton, 16.30 Dal­
szy cirtg koncertu z płyt. 16.50 „Radjokronlka", 
17.10 Koncert z płyt, 17.35—19.00 Odczyty 1 kon 
cert popołudniowy, 19.00 Informacje dla abitur­
ientów o wyższych uczelniach w Polsce, 19.15 
Rozmaitości, 19.30 Prof. dr. K. Hartleb: „Kultn-
ra doby jagiellońskiej — Polacy na soborach'*, 
19.55—20.30 Transmisje z Warszawy, 2050 Mu­
zyka lekka ze Lwowa. 21.00 Kwadians literac­
ki, 21.20 Koncert kameralny, 22.00—2220 Trans-
micje z Warszawy, 22.20 Kom. meteorol. I pro-
srram na dzień nast, 22.30 Muzyka lekka I ta­
neczna, 23.00 Skrzynka pocztowa w Jęz. fran­
cuskim 
KOEMOSWUSTERHAISEN, środa 1634.9 m. 

12.00 Komunikaty I muzyka z płyt, 15.00— 
1525 Dla dzieci, 16.30—17.30 Koncert z Ham­
burgi. H.00—18.25 Ri'doIf Pannwitz czyta wła­
sne wiersze. 19.25—1950 Dr. W. Hoffman-Har-
nisch: „Adwokat djabła", 20.00 Muzyka z hote­
lu Kiiserhof, 20.30 ,.Co przyniosło lato" — ra-
djorewja, 22.15 Komunikaty i muzyka taneczna. 

Rejestracja mężczyzn 
rocznika 1913. 

Jutro, środę, dnia 9-go września do re 
jestracji powinni się znosić mężczyźni u-
lodzeni w 1913 roku, zamieszkali na te­
renie 3-go kom'sarjatu policji państw., któ 
rych nazwiska rozpoczynają się od liter 
E.F.G 1 zamieszkali na terenie 8-go ko-
m'sarjatu pol, państwowej, których naz­
wiska rozpoczynają się na Utery N O, PR 
S, Sz. 

DEWIZY PRZEWAŻNIE UTRZYMANE 
Zapotrzebowanie na dewiizy na zebraniu giel 

dy dewizowe! niewiele różniło się od popytu * 
końca ubleglogo tygodnia. Tendencja dłu wnęk 
szóści dewiz pozostała niezmieniona. Na dołycli 
czasowym poaaomde utrzymały sie kursy dewiz 
na Belgię, Hclmdję, Londyn, Wiedeń I Wiochy, 
a bursy pozostałych minimalne tylko wykazują 
różnice. Obniżyły się mianowicie dewizy na Pa 
ryz o po* «>'•, wy żel zaś ceniono wpłaty zwykte 
i teleBraitczne na ] w y Jork o 0,1 gr. 1 dewizy 
na Prasę o pół gr. i na Szwajcarię o 2 gr. Kurs 
banknotów dolarowych, wobec we wielkiego za­
interesowania utrzymaj się bez zmiany. 

POŻYCZKI PAŃSTWOWE — SŁABSZE. 
W dziale pożyczek państwowych popyt by) 

ntewSeJkl i Sbroty nader umiarkowane. Poźyczk 
premiowe nie cieszyły się wlekszem zainitereso-
wamem I pozostały bez urzędowych notowań. 7. 
innych poniosły straty 695 Poż. Dolarowa półto 
ra proc., 1% Poi. StatoUHaacyina, h% i 10 proc 
Poż. KoJCIowe pot proc. W dallszym ciągu utr.' 
mały się bez amteny tylko 5 proc. Poż. Konwc 
syjna i listy zastawne i ofolitgacje banków poi'; 
stwowych. 

NIEJEDNOLITA TENDENCJA DLA PRYW. 
PAP. LOKACYJNYCH. 

Na rynku prywatnych papierów Wkacyłnych 
kursy normowały słę niejednolicie. Obroty utrzy 
mały się na przeciętnym poziomie. Wyższe ceny 
płacono za 4% L. Z. Ziemskie o 50 gr. i 80% L. 
Z. m. Częstochowy o 50 gr, 6labsze były nato­
miast 5% L. Z. m. Warszawy o 75 gr., 8% L, Z. 
m. Warszawy o 50 gr, 1 o tyleż 10% L Z. m. 
SJedlec Po dotychczasowym kursie obracano le 
dynlw 10% L. Z. m. Radomia. Zawierano również 
tranizakcHe VI em. 6% obi tg. komunalnych m. 
Warszawy x 1926 r. po kursie nłższym od ostał 
nto notowanego o 1 zł. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
P. po*. Konwersyjna 44.50 
Po*, dolarowa 68.00 — 6750 
Po*, stabilizacyjna 6650 
Poż. kolejowa 104.50 
L. Z. Banku Rolnego 83.28 
L. Z. Banku Rolnego 94.00 
L. Z. B. O. Krajowego 83.25 
L. Z. B. Oosp. Krajowego 94.00 
Obi. B. O. Krajowego 83.25 
Obi. B. O. Krajowego 94.00 
L Z. T. K. Z. m. Warszawy 37.00 
L. Z. T. K. m. Warszawy 50.50 
L. Z. T. K., m Warszawy 6850, 69.00 — 68.74 
L. Z. m. Częstochowy 59.00 
K. Z. T. m. Radomia 69 00 
L. m. Siedlec 69.00 — 69.50 — 69.0T 
6% P. K. m. Warszawy 41.00 

AKCJE BEZ ZMIAN. 
Na zebraniu giełdy akcyjnej ruch był Hłe-

wlelkl. W urzędowej cedule notowano tylko a-
keje Banku Polskiego I Banku Zachodniego któ­
re utrzymały kursy dotychczasowe. Doszło tak­
że do niewielkich obrotów akcjami metalurgicz­
nemu Jednak wobec ograniczonej tych tranzak-
cyl 'ursy nie nadawały się do urzędowych 
notu,>ań. Zainteresowanie Innem! akcjanri było 
minimalne częściowo wskutek braku materiału. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polsld 113.00 Bank Zachodni 41.00 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 7.9. Urzędowa Ceduła Oiełdy 

Zbożowo - Towarowej w Warszawie. Ceny za 
100 kg. parytet wagon Warszawa, w handlu 
hurtowym, ładunkach wagonowych. Kursy usta­
lone na podstawie cen giełdowych. Żyto 21.0O— 
21.50, Pszenica 24.00 — 2450, Owies jednolity 
2100 — 22.00, Owies zbierany 19.00 — 20.00. 
Jęczmień na kaszę 1950 — 20.00, Jęczmień bro­
warny 21.00 — 23.00, Mąka pszenna luksusowa 
47.00 — 57.00. Mąka pszenna 0000 4200 — 47.00, 
Mąka żytnia wg. t. p. 38.00 — 40.00, Otręby 
pszenne szale 14.75 — 15.25, Otręby pszenne 
średnie 14.50 — 15.00, Otręby żytnie 12.00 — 
12.50. Rzepak zimowy 29.00 — 30.00, Groch 
„Wiktoria" 26.00 — 30.00. Obroty małe. Ten-
denefa utrzymana. 

Precz z uprzedzeniem, 
że polski towar Jest gorssy 

od T a g r a n r c r s T o g o . 

http://steipuja.ee
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Niema starych kobiet. 
(tóatkś o sySwetkach córek. 
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Kiedy kobieta starzeje się? Właściwie 
j\-st to bardzo irebezpjeczne pytanie. Moż­
na nicm bowiem sobie narazić wszystkie 
kobiety od óO-riu do 80-ciu lat włącznie. 
Jeszcze młodsze na szczęście nie wezmą 
go napewno do siebie. 

Po wszystkie czasy istniały kobiety, 
które dopiAo po przekroczeniu rubikonu 
młodości stały się czyjemś złem czy do­
brem faium. Dobrze już podstarzała była 
Senriramida, gdy poeci clialdejscy głosili 

.jej niękność i chwałę. 
Nie pierwszej młodości była królowa 

S?'..'a, gdy wodziła za nos mądrego Salo­
mona. Kleopatra, gdy prowadziła swói 
historyczny flirt z Antonjuszcm, mogła 
chyba śmiało być jego matką. 

To jednak są wyjątki. Przeciętnie moż­
na pizyjąć, że do niedawna kobieta w wie 
i od lat 30-tn już nie była uważana za 

młodą, co nawet ustalił wielki Balzac, na­
zywając wiek kobiety od lat 30-tu 
tfo 40-tu wiekiem niebezpiecznym. -

Dzis';ij nikt czterdziestoletniej ani na­
wet pięćdziesięcioletniej kobiety nie na­
zwie starą, choćby dlatego, że sylwetka 
'ej niczem nie różni się 

od sylwetki córki, 

że tańczy z równym wdziękiem, z równą 
sprawnością uprawia sporty, ubiera się 
też zupełnie tak samo jak młodsze poko­
lenie. 

Ale jest jeszcze głębszy powód, dla któ­
rego kobieta dzisiejsza wogóle nie czuje 
się starą, a jest nim praca. Kobieta pracu­
jąca zawodowo niema czasu się zestarzeć 
gdyż z wiekiem zajmuje, jak mężczyzna, 
coraz wyższe stanowisko, bierze na sie­
bie coraz więcej odpowiedzialności, coraz 
bardziej wypełnia swe życie obowiąz­
kiem, który ją zespala ze społeczeństwem 
jak z wielką rodziną.-

Nawet kobiety, które nie pracują za 
wodowo, lecz zajmują się obowiązkam 
codziennemi, dzisiaj kierują energję po­
nadto choćby ku pracy społecznej, a tego 
rodzaju zainteresowania utrzymują je usta­
wicznie w świeżości i ruchliwości urny 
siu. 

To też odpowiedź na pytanie postawio­
ne na początku, 

jest bardzo trudna. 
Nie można tego wcale uogólniać, lecz 

należy dawać w każdym poszczególnym WJ 
padku indywidualną odpowiedź. 

ctwo jasnowłosej Miss. 
„Nieszczęśliwa" Amerykanka. 

Doris Duke, 19-letnie jasnowłose 
dziewczę amerykańskie uchodzi za 

najbt gais/a pannę w świecie. 
Ojciec jej, niedawno zmarły magnat 

tytoniowy James B. Duke, zostawił jej 
olbrzymi majątek, który przeliczony na 
nowe pieniądze, wynosi około mlljarda 
'.łotych. 

Miss Duke jest nawet dość zadowo­
lona ze swego majątku. Jedno ma tylko 
zmartwienie. 

Oto we wszystkich sklepach jej ro­
dzinnego miasta, znają ją jako najbogat­
sza dziewczynę na świecie 1 odpowied­

nio regulują, na jej użytek ceny. 
— Od dwunastego życia dźwigam 

na swych barkach 
ciężar oplnjl, 

najbogatszej dziewczyny świata — skar 
źy sic często jasnowłosa miss Doris. 

Marzeniem jej jest przyjść kiedyś 
niepoznana do sklepu 1 wybierając zakti 
py, usłyszeć zdanie: 

— Jeśli to pani zadrogle, mamy też 
1 coś tańszego... 

Szczęśliwa Dorls. 
Chętnie zgodzilibyśmy się na to, by 

mieć jej kłopoty! 

a Równowaga hormonów. 

Tajemnica temperamentów. 
Ważne znaczenie gruczołu tarczykowego. 

Odkąd nauka ustaliła zagadnienie 
tak zwanych sekrecyj wewnętrznych, u-
czeni całego świata studjują tę kwestję 
w swoich laboratoriach. W przeciwień 
stwie do gruczołów, które soki swe wy 
działają nazewnątrz, jak nprz. gruczoły 

ślinne, istnieje szereg Innych, które pro 
dukty swe udzielają krwi. Te ważne so 
ki gruczołów wewnętrznych nauka na­
zwała hormonami i one właśnie stano­
wią istotę sekrecyj wewnętrznych. Gru 
czofy wspólne wytwarzają specjalny sy 

Kwiaty nie lubią muzyki. 
Ciekawe spostrzeżenia botanika. 

Kwiaty, a w każdym razie gatunki 
kwiatów nie lubią muzyki. 

Jeżeli chodzi o goździki i cyklameny 
— to jest to fakt stwierdzony i nic podle 
gajacy żadnym wątpliwościom. 

Takie sensacyjne odkrycie zrobił o-
statnio pewien angielski student-bota-
mik. 

Młody przyrodnik wysnuwa swoje 
wnioski na podstawie długotrwałych ob-
serwacyj nad wpływem muzyki na 
kwiaty. 

Okazuje się. że niektóre najbardziej 
wrażliwe kwiaty pochylają swoje kieli­
chy w kierunku przeciwległym 

do fali dźwiękowej. 
Kwiaty zdobiące estrady koncerto­

we „cierpią" niekiedy bardzo silnie i od­
wracają sic niechętnie od muzyki. 

Szczególnie niemuzykalnym jest goź 
dzik który w czasie trwania muzyki sta 
ra się jaknajbardziej oddalić od źródła 
dźwięku. 

Badania nad wpływem muzyki na 
kwiaty znajdują się w stadjum początko 
wem, ale niewątpliwą rzeczą jest. że 
wszystkie kwiaty reagują na fale dźwię 
kowe-

Jeden z paryskich dziennikarzy, oma 
wiając to odkrycie młodego angielskiego 
badacza, dowcipkuje na ten temat. Pisze 
on. że trzeba będzie badać laki rodzaj 
muzyki przypada do gustu kwiatom. 
Być może, \i. nie uznają one muzyki jaz­
zowej, a za to lubią Bacha lub Beetho-
vcna. 

RE W JA 800 SAMOLOTÓW 

Starożytny „dom roboty". 
Rzymski drapacz chmur 

Podczas ostatnich robót w Herkula­
num dokopano się trzypiętrowego budyń 
ku, w którym aczkolwiek tylko na naj-
wyższem piętrze znaleziono kilka cie­
kawszych przedmiotowi, musimy się do­
patrywać bardzo cenego dokumentu t y -
ua socjalnego przed wiekami, albowiem 
budynek ten służył 

Jako... „dom roboty". 
W żadnym z pokojów tego budynku nie 
znaleziono przedmiotów luksusowych, 

musiał więc budynek ten służyć za miej 
sec pobytu i zamieszkania ubogich ro­
dzin robotniczych. 

Na najniższem piętrze znajdudemy pe 
rystyl z freskami!, maiowainernl na czer-
wonem tle. Atrium wykazuje ozdoby 
czwartego stylu pompę ja ńskiego z gir 
landami kwiatów w postaci dywanów 
jakby. Kolory są jaskrawe ł zachowały 
w niektórych miejscach do dziś dnia śla 
dy ...pokostu. Podłogi pokryte są mozai­
ką- Pokoje na p'erwszem piętrze są na­
der małe I ciasne. Na ścianie w kuchni 
widać resztki metalowe części szafy 
ściennej. W przyległym mniejszym po­
koiku widzimy łóżka daleko mniejsze. 

Był to zapewne pokój dila dzieci. Na 
maleńkiej szafeezce, służącej za stół sto­
ją wazy, puharki. talerze z resztkami je­
dzenia itd. Prostota urządzenia tych po­
koi wskazuje uczonym na to, że miesz­
kańcy Ich nie żyli 

na wysokiej stopie. 
Naogół, uczeni przypuszczają nawet, że 
w Herkulanum ludność żyła daleko 
skromniej niż w Pompei, która była sie­
dliskiem bogaczy. Obok trzypiętrowego 
budynku znaleziono limy, daleko niższy, 
który uczeni zaliczają do term, o których 
wiemy, Jak wielką rolę odgrywały w ży 
ciiu Rzymian. Gromadzono w nich naj­
piękniejsze dzieła sztuki. Ponieważ gru­
be ściany tego rzymskiego „dirapaoza 
chmur'' zatrzymały potoki lawy, uczeni 
mają nadzieję, że w dalszym ciągu prac 
wykopaliskowych natkną ślę na niezmier 
nie ciekawe objekty-

Wkrótce staną przed nami wszystkie 
tajemnice Herkulanum w całej swej na­
gości. Będziemy mogli wiele powiedzieć 
o tem mieście i życiu jego mieszkań­
ców. 

Młoda para na słoniu 
Wierny stróż walizki. 

Nadmierna sympatja do zwierząt 
.spłatała niemiłego figla p. John Ha?rh, 
dozorcy zoologicznego ogrodu w Grlmshy 
spec:aln'e wyznaczonemu do opiekowała 
się pięknym okazem słonia nazwiskiem 
„Rosy". W tych dniach miał się odbyć 
ślub młodego dozorcy, który pragnął by 
i jego pupilka 

wząja w >«im udział. 
W tym celu pogardził zwykłym samocho 
dem, jakim w Ameryce nowożeńcy udają 
się do świątyni, i zastąpił go słoniem 
„Rosy'*, na grzbiecie którego tak on jak 
i jego narzeczona są umieścili. Tradycyj­
ną walizkę — przeznaczoną do podnóży 
poślubnej — zawieszono na trąbie słonia. 

v który pełen powagi, kroczył po ulicach 
prowadzących do kościoła. W czasie ob­
rzędu ślubnego słoń mimo wyraźnej och© 
ty, aby wejść do wnętrza musiał pozo­
stać na placu przed kościołem. 

Po ukończeniu ceremonii ślubnej, no­
wożeńcy powtórnie wdrapali się na 
grzbiet „Rosy" I w otoczeniu przyjaciół 
i gapiów, podążyli 

' ku dworcowi kolejowemu 
Tu jednak wydarzył sJę zgoła nieprzewi­
dziany wypadek, słoń w żaden sposób 
nie chciał oddać powierzonej mu walizki 
okazując gdy starano mu się ją odebrać 
coraz większe zdenerwowanie. Pan mło­
dy więc musiał chcąc nie chcąc, odprowa 
dzić „Rosy" osobiście do zoologu, gdzie 
również pd upartego zwierzęcia n'e mógł 
w żaden sposób 

wydobyć walizki. 
Musiano zatem przynajmniej na te n dzień 
zrezygnować z podróży poślubnej i cze­
kać uspokojenia się podrażnionego słonia 
ktćtry dopiero późpvm wieczorem odstą­
pił powierzony jego pieczy przedmiot pra 
wowitemu właścicielowi. 

Potężna rewia 800 włoskich samolotów podczas manewrów wpobliżu Ferrarv. 
Manewrom przygląda się król Wiktor Emanuel w towarzystwie ministra lotnl-
^ ctwa Balbo I swego kapelana. 

„60 lat przy ognisku kuchennem". 
Uczta bez obiadu. 

Słynny mistrz sztuki kulinarnej, ku­
charz królów i miljarderów w Escoffier, 
drukuje obecnie w jednem z pism an­
gielskich swoje wspomnienia pod tytu­
łem „60 lat przy ognisku kuchennem". 

Wśród licznych anegdot, opowiada­
nych przez słynnego kuchmistrza znaj­
duje się następująca: 

„Pewien amerykański miljardcr, po­
dróżujący po EuTopie dla przyjemności 
zawezwał mnie, polecając, abym przy­
rządził jakiś bajeczny obiad 

dla dwunastu jego przyjaciół^ 
Po długich namysłach zestawiłem l i -
dwudziestu najnowszych kreacyj ku 

linarnych, przyczem każde danie kosz­
tować miało tysiąc franków. 

Ryby i ptaki podawane na stół mia­
ły spoglądać na biesiadników z półmis­

ków — oczyma z prawdziwych brylan 
tów. 

Szampan miał tryska: z fontanny, 
urządzonej kunsztownie na środku sto­
łu. 

Dumny z mej pracy i pomysłowości 
wręczyłem miliarderowi wspaniale przy 
ozdobioną 

kartę potraw. 
Amerykanin przeczytał ją z widocz-

nem zadowoleniem. 
— Wybornie! — zawołał — cudow­

nie1... Ale wie pan co, obiadu nic będzie­
my wcale robić tvlko pan mi da dwana­
ście takich kart z wypisanem „menu". 
To wystarczy, aby zaimponować moim 
przyjaciołom w Ameryce, jakie ja ucz­
ty wydaję w Europie!.-

Dawaj pieniądze, albo wypalę! 
Przytomność uroczej córki Jubilera. 

Jedenastu synów przybranego ojca 
odziedziczy olbrzymi majątek. 

Gazetv londyńskie podają wiado­
mość o niezwykłej karjerze i o śmierci 
niejakiego Silasa Hardoona w Szangha­
ju, który zmarł w 48-ym roku życia. 
Mardoon by? synem angielskiego kolo-
iMsiy w Bagdadzie, a jako 20-lctni mło­
dzieniec 

przybył do Chin 
i Oftiadł w Szanghaju, uzyskawszy zaję-
Ole stróża nocnego jednego z europej­
skich orztdhivbiorstw. Pensja Hardoona 
była niewielka, lecz na życie wydawał 
tylko czwartą jej część, resztę oszczę-
dzn?, a gdy zebrał kilkaset funtów po 

paru latach, zaczął grać na giełdzie. Do­
pisywało mu niezwykłe szczęście, gdyż 
umierając pozostawił majątek 30 miljo-
nów dolarów. O ile fortuna dopisywała 
mu w sprawach pieniężnych, o tyle w 
sprawach rodzinnych prześladował go 
pech. Został trzykrotnie wdowcem w 
pare miesięcy po ślubie, tak że żadna z 
małżonek nie zostawiła mu potomstwa. 
Ponieważ jednak Hardoon koniecznie 
chciał mieć następców 1 kochał dzieci, 
adoptował jedenastu chłopców. Wszys­
cy oni odziedziczą po przybranym ojcu 
olbrzymi majątek. 

Romantyzm stanowczo nie pomaca 
dziiś na świecie- Smutne to doświadcze­
nie zrdbił w tych dniach pewien bandyta 
w Paryżu, który praktykując swoje ry­
zykownie rzemiosło, zapragnął wzoro­
wać się na rycerskości romantycznego 
zbójcy Rinalda Rinaldinirgo. 

M!ody i przystojny bandyta, ubrany 
według ostatniej mody i z nienagannem; 
manierami wszedł onegdaj do jednego z 
wielkich sklepów jubilerskich. W sklepie 
znajdowała się tylko młoda i 

urocza córka jubilera, 
do której elegancki klient zwrócił silę z 
uprzejmą prośbą o pokazanie mu obrą­
czek ślubnych. 

Panienka z miłą chęcią uczyniła za­
dość życzeniu, klienta, bo czyć nie godzi 
się zachęcać ludzi, którzy chcą wstąpić 
w związki małżeńskie? 

Nawiązała się rozmowa, gdy nagi? 
elegancki przybysz wyCągnął rewolwer 
z kieszeni i mierząc wprost w głowę 

młodej dziewczyny, wykrzyknął: Dawaj 
pieniądze, albo wypalę!.. 

— Czyż nie wolałby pan — rzekła 
spokojnie dziewczyna — abym, zamiast 
pieniędzy oddała panu jeden z klejnotów 
które sam sobie pan wybierze? 

Rycerski bandyta zgodził się na pro­
pozycję i usunął się z drogi panience, 
aby mogła 

sięgnąć po szkatułkę, 
z której miała zamiar ofiarować mu klej 
not- Ta jednak wykorzystując ten mo­
ment, skoczyła do drzwi i wybiegając 
na ulicę, zaalarmowała policję. Wohec 
tego obrotu rzeczy rycerskiemu bandy­
cie nie pozostało nic innego, jak momen 
talnie dać mira, rezygnując z podarku. 

Panienka wyszła na swoje. Trudno 
jednak Jest zauważyć, że ten brak lojal­
ności wobec rycerskiego bandyty odstra 
szy zapewne rzezimieszków od podob­
nie romantycznych metod. 

stem działalności pozostający w ścisłe 
spójni z sobą. Stąd zachorowanie jedneso 
gruczołu narusza harmonję całego systc 
mu. Najważniejszą jednak rolę w całym 
tym systemie odgrywa gruczoł tarczy-
kowy-

Gruczoł ten jest czynny bez przerwa 
— we dnie i w nocy soki jego dostajj 
się do krwi. Jeżeli mechanizm gruczołu 
tarczykowego —mieszczącego się n czło 
wieka na szyi, przed początkiem tchawl 
cy, działa za szybko, uwidocznia s;ę to 
w sposób wyraźny. Człowiek ten jest 
albo pełen temperamentu, bystrej urny 
słowości, niekiedy nawet genialny, lecz 
może też być człowiekiem skłonnym do 
despotyzmu, narzucającym swoją wolę 
innym, idącym za wskazaniem impul­
sów. W wypadku niepowodzeń życio­
wych zdradza skłonność do depresji, nie 
kiedy nawet do melancholii. 

W wypadku przeciwnym t. j . wów­
czas, gdy działalność gruczołu tarczykc 
w ego jest osłabiona lub powolna, zary­
sowuje się zgoła odrębny typ człowie­
ka — z rodizaju tych, którzy swoją fleg­
mą I powolnością doprowadzają otoczc 
nie swoje do rozpaczy. 

W czasach dawniejszych podofonr 
okaz człowieka uchodziłby tylko za 
przedstawiciela flegmatycznego tempe­
ramentu. W naszej dobie lekarz po zba 
daniu osobnika tego typu wydałby nast, 
pujące orzeczenie: 

„Znajduję zdrową 1 silną, aczkolwiek 
powolną działalność serca, tętno pełne 
silne, aczkolwiek ponfóej normy, naskt'' 
rek chłodny i suchy. Wygląd pacjent:/ 
Jest z lekka obrzmiały Słowem: maim:, 
tutaj zupełne przećiwieństwo chorclb*. 
Basedowa, czydi za wolną funkcję gru­
czołu tarczykowego". 

Podobnym Jednostkom dopomóc rwv 
na w sposób względnie łatwy. O i l . 
stwierdzona została zbyt maiła ilość ho 
moim gruczołu tarczykowego we lorw 
zaradzić temu można 

zastrzykami 
lub lekami preparatów tego gruczoK 
które działają w sposób niemal cudów 
ny. Pacjenci w krótkim czasie nabiera 1. 
sił 1 ożywienia, prze* silną utratę wody i 
tkanek tracą na wadze 1 z ludzi ocięża 
łych i powolnych zamieniają się w jedu. 
sitki, pracowite 1 czynne. Słowem: nast -
pują Jakby narodziny nowego człowio 
ka. 

Sztuka Toczenia polega na tem, by w.\ 
tworzyć zrównoważone funkcje hormo 
nów. nie dozwalając na żadne przekro­
czenia normy — w jedną lub drugą stro 
ne. Bowiem nic łatwiejszego. Jak prze­
ciągnąć strunę przekarmieniem organiz­
mu preparatami gruczołu tarczykowego 
co pociąga za sobą zgoła odrębne, ak-
również szkodliwe objawy. Otrzymuje 
my wówczas inny obraz choroby: tętn" 
gorączkowe I przyśpieszone, silne bicie 
serca, lęk 1 niepokój, utrata wagi. wypa 
danie włosów, silne poty — słowem: 
symptomaty choroby Basedowa. 

Funkcje gruczołu tarczykowego mu 
szą być zrównoważone, inaczej cierpi na 
tam organizm cały. Jest więc zadaniem 
lekarza przy dzisiejszym stanie nauki 
dbać o to. by uzyskać harmonję organiz 
mu pacjenta przez zrównoważoną czyn 
ność hormonów-

renu 

Podsłuchane. 
KOBIECA ZMIENNOŚĆ, 

On= — Moje kochanie, zastanowień 
się nad naszym poprzednim sporem i do­
szedłem do wnosku. że miałaś słuszność 

Ona: — Zapóźno mój kochany w mię­
dzyczasie zmieniłam już swe zapatrywa­
nie, 

ZNA SIEBIE. 

Lekarz: — Pan musi zerwać z piciem 
wódki. Czy pan nie wie, o tem, że każdy 
kieliszek wódki oznacza skrócenie życia 
o tydzień 

Pacjent'- — To niemożliwe panie dok. 
torze, w takim bowiem razie musiałbym 
już od **u lat leżeć w grobie. 

DEFINICJA. 

— Małżeństwo jest grą szczęścia. 
— Nie pleć głupstw. Przy grze szczę­

ścia możn? przecież 1 wygrać. 

PRZYSMAK. 

Gość — Ta ryba ma Już nieprzyjemny 
zapach Jednakże pan mógł polecić 

Kel ner — Bo gdyby szanowny pan j«j 
nie wziął, ja byłbym ją dostał na obiad. 
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